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l Protest amb. Langego 


Nowy Jork (PAP). Przedstawiciel 
polski w ONZ amhasador Lange, wy 
atosowsl da sekretarza genmeralnegn 
ONZ Trygve Tie pismn nastepuiacej 
reś 
e wiedziałem się we zast. sekrei: 
general. ONZ, Hntsom, brał wdriał 
% przyjęciu, urządzonym dla gene. 
rala Rora.Komorowskiego, głównońa 
wadzącega oddziałów wojsk, które 
po rozwiązaniu rządm tondyńnkiego 
pozostały za gramicą. Otrzymałem 
wiadomość, że p. Hutson nowaiał 
oficjalnie generała Bora w imienin 
Narodów Zjednoczonych. Chciałtym 
zwrócić uwngę ma fakt, że generał 
Bór odmówił uznania legalnego rzą- 


e du Rzeczypospolitej Polskiej. Jego 
Spełniony obowiązek A J abeeność w Sianach Zjednoczonych 
BRR SWE E e Ustawa przeciwstrajkowa w USA nozna 


kkiego i Powłatowego Komiietu Pa- | Wasz SAS Sinwa Ka obawa ADO: 
A > ADS: = ch ynglon (PAly. Senat Stanów |natorowie postępowi próbow apo 
skiej Partii Socjalistycznej w Krako- |, "Vbi h ak J 
} WADZE 5 dnoczon; hwalit 49 glosami | biec przyjęciu tych poprawek, | na falt, że kampa 
e tey AAA i BET a EO CADA Pm, ein i csele wio Hér-Kom oraakli 
wpłacając 21, 25.000 E ; AA umerykańskim przemyśl węglowym i EaR 
tyczki na odbudowę Kraju. wraz z poprawkami skierowanymi | siraji, abskim p y: gglowym | otwarcie propaguje trzecią wojnę 


strajkuje ak. 400.000 górników mimo | áwiatowg. W tyeh okolicznościach 
Spółdzielczość i PPOK przeawko związkom zawodowymi. przejęcia kopalń pod zarząd państwa, || oficjalne powitanie gen. Eora.Komo 
Dotychczas spółdzielnie i pracow- 


rowakiega w imieniu Narodów Zjed. 
nicy spółdzielczy subskrybowali P, P. 


o ` aa T Nar jed. 
bywatel stał się niewolnikiem jiem" winde megs 

jeij tonka O izacji Narodá 
D. K. w wysokości około 141 milw- «ałosy prasy amerykańskiej rządu, członka Organizacji Narodów 
nów złotych. Wśród okręgów przodu- 


Zjednoczonych, muszę zaprotestow 
i Fari 

je Łódź, która podpisała pożyczkę w | Nawy Jork (PAP), Prasa amery-  puzedstawicicie ruchu zawodowego | przeciw temu wystąpieniu". 
wysokości 70 milionów złotych. Okręg |kańska ostro zareagowała przeciwko 


ponoszą odpo ENO za lo, |] aŮĖĖĖ 
5 a ili żądaniu prezydenta Trumana wpro- | wybuchają wciąż strajki, Tym czasca 

Sa bskrybował ponad 3 milan | adena prezygenla Trumana „e. jt zzcią wodzie daora 4 Wydziały socjalne 

ona) w 100 arae W okręgu tym |wodawstwie pracy Ślanów Zjedno- |spekulanci i wlasciciele | Hi 

śląska spółdzielnia spożywców i okrę. | czonych, biorstw kolejowych sta y w przemyśle 

Rowa spółdzielnia kolejarzy w Kato. |, Dziennik »New York Poste pisze, interesy porad dobro ojczyzny i utru- | Zarządzeniem Mmistra Przemysłu 2 

Wicach znacznie przekroczyły normy, że, przydeni Rooseycii nigdy nie żą” | mają porozumienie z, Torina | dnia 8 kwietnia 1040 r, Centralne Za: 
wn. ? ki osiągną lal tatorskich pełnomocnictw, n; zi k zy, kreślają A, PER Z 

O rza my, anie |set czasie wojny, a prezydeni Tru. |przemówienie prezydenta Trumana w | rządy Przemysłowe mają niezwłocz 

jąc PEE miionów złotych. Dotych. |man_w rok po zakończeniu działań | Pongresie wywołało rozgoryczenie ca. |nie powołać do życia Wydziały, 

czas subskrybowało pożyczkę 24,276 |wolennych chce przeforsować ustawę |lej klasy pracującej. względnie Działy Socjalne, a Zjedno- 


ii r ROECZEŃI przeczną z duchem i zasadami kon- Przewodniczący związku pracowni- À a> ię e 
tpółdelsiców, akcja nie jest jeszcze u. tylncji Stanów Zjednoczonych, Jeżeli |ków kolejowych Whitney oświadczył, |czenia Przemysłowe - SB A Do. 
5 —— l kongres zgodzi się na propozycje Tru- | że członkowie związku będą zwalczać cjalne, podległe Wydziałom (Dzia omy 
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mana, robolnicy amerykańscy będą |ka r Trumana podezas | przy CZP, 
musieli powrócić do pracy nie jako O Wydziały i Działy Socjalne podłe- 
Zastępcy ministrów [womi SNE CY, a jako żalnicrze, iceprzewodniczący Kongresu Ro. | gaja” Wydziałowi Szejalnomu Depar- 


llegając, prawom wojskowym, |bottków Przemysłowych (CIO) Tho- | tamentu Ekonomicznego Min. Przemy» 
radzą a aa dettersóna ONAA. | magister del 20 zocykO Aruanda an oet T i aA 
Paryk (PAP), Na poniedziałkowym |Scvella stworzyła system, w którym |zmuuszając ludzi do pracy wbrew ich |orsz przeprowadza kontrolę prac 
popołudniowym posiedzeniu konie. [człowiek minl prawo decydować a |Woli, nie przestrzega zasad demokra- | Wydziałów (Działów) i Referatów 
rencji zastępców ministrów epraw za |syych poczynaniach, Gdyby poojekt oR amerykańskiej i Socjalnych. 
granicznych  przedsiawiciel Włach [prezydenta Trmmana w: w życie, | Przewou eani zwiazku zawndo- Zadaniem Wydziałów E Referatów 
Lupi di Soragna zakomunikował, że| Wolny obywatel stałby się niewolni |wco pracowników Iransporiowych | Socjalnych jest zapewnienie: 


te Ikiam. Quill ošwiudezyl, że prezydent Tru- > E 
WER A e kręgu Vasi | Dziennik »PM« twierdzi, że nawet [man słanąl otwarcie po stronie ban. | 1) zaopatrzenia materialnego pra- 


i ini n Rz toski [najbardziej konserwatywnu republika- |klerów i kapitalistów w xch walce |cownikom i ich radzinom, 4 
a E RT ONG ETIA nie są oburzeni propozycjami prezy. |przeciwka robotnakom, 2) właściwego funkcjonowania, 
Bra rzez Włochy doliny Reya, do|denta Trumana, Zdaniem prezydenia, GERE GTE 
której Francja również rości preten 3) należytego fuknejonowania akcji 


t A j . . . s RASA SEE 
uje, gdyż znajdujące się tam 3 wiel- E h b 6łk | as ES. : 
kie elektrownie zasilaja przenysi| CISENNOWErT O OoDronie POTKUN zachodniej | =y i waw, zaa 
północnych Włoch, zatrudniający 4) opieki nad matką i dzieclrem, 
przeszło 200.000 robotników. b SAECH (PAP). Zabierając glos Stanom aan na zapobieże- |oraz popierania akcji kulturalno- 
A „(przed komisją spraw zagranicznych [nie niepożądanym wpływom zagrani. | oświatowej, 

EO wa a kz, lzby Reprezentantów szef szlabu USA | cznym w TETEA, p to się Sa | 

t $ ge. Eisenhower wypowiedział się za [podczas oslatniej wojny, gd: |SZCZE- 
aaa) ZSEE M wy: złożonym kongresowi przez prezyden- |gólne republiki EA aA w ceprezydent Tor. 
«tworzenia sojuszniczej KOMISJI WOJ-ftą Trumama projektem ustawy w spra- |zowaly swe armie wedlug metod eu- 
skowej dia roztoczenia kontroli nad|wie ujednolicenia obrony półkułi za- ropejskich, w tym RA metod. in- „prezesem YMCA si: 
wykonaniem warunków traklaiu po. |chodniej i wzmożenia współpracy na- |spirowanych przez mocarsiwa »osi Łódź (PAP). W zodwnjwową 
kajowego, ograniczenie sił zbrojnych | rodów amerykańskich. Na posiedzeniu komisji gen. Eisen- | 13:10 Walne Zebranie dlelegutów pol 
w Rumunii, jas A prze: bę uważa, że szybkie |hawer miał odbyć rozmowę z prezy- EE uroydywą aa) 
stępców  wojennyc! przedwojen- | w: lenie tej m : a J 0 H 
nych dwustronnych umów z Włocha pamte tej asavyiiporwaitby Adeno umagen młąc po raz pierwszy od wybucha 


kaja A = m wojny przedstawicieli polskiej YMCA 

Następnie następcy minidrw| Brytyjskie wojska zostały w Iranie | 0 = 

p W zebraniu wzięli udział: minister 

spraw zagranicznych odbędą wstęp: odbudowy Michał Kaczorowsi wk 

ną dyskusję w sprawie granicy au. |głoszona przez radio w Tabrysie ko- |iż podczas gdy Armia Czerwona wy. | ceminisier pracy i opieki społ. Gi 

atriackiej podczas której przedsta- |munikat, że autonomiczna prowincja |cofala się z Iranu — wojska Iwytyj. | bartowski oraz  przedsiawiciele 

wiciele Austrij 1 Włoch przedstawią |Azgrbeidźan domaga się od rządu i- [skie pozostają wciąż w Nuszir nad za. | władz państwowych instytucji oświa 

A rańskiego, by wniósł do Rady Bezpie- "toką perską, towych, samorządowych i społecz, 

awe poglądy. nych. Na zjazd przybył równiez 
Piątek będzie dniem wolnym od 


obrad; gdyż zasięney minsców| _ Połowa wyborców zbojkotowała j Eome sa aye Kes: Smit 


Teheran (Reuter). Ubieglej nocy o- ;czeństwn ONZ zażalenie wskazujące, 


spraw zagranicznych rozpatrywać bę. A 2 Zjazd otworzył prezes polskiej 
dą sprawozdania poszczególnych głosowanie w Turcji ken a Tor. CA prez 
kóriaji: ora zebranie przyjęło hurzą okla. 


Stambul (Reuter). Niedzielne wy- 
bory samorządowe w Turcji przynio- 
sły — jak się zdaje — zwycięstwo »re- 
publikańskiej partii ludoweje — da 
niedawna jedynemu legalnemu stron 
niciwu w tym kraju, 
Z dalszych doniesień wynika, że od 
udzialu w wyborach powstrzymała się 
szyć z pomocą Polsce 


Przed referendum we Włoszech 
Po dwudniowej pracy Walne Ze. 


Rzym. Ostatni tydzień kampanii, co zdaniem obserwatorów, nie wpły | hranie zalwierdziło szereg wniosków 
przedwyhorczej we Włoszech rozpo | nie na wynik głosowania. zmierzających do zaspokojenia naj, 
czął się w atmosferze bardzo napre- Włoski minister spraw wewnętrz. | bardziej palących potrzeb kraju, 
żonej. Według opinii monarchistów, | nych Romita przypuszcza, że i z 29 s 
dzięki wsiąpieniu na Iron króla Hum | milionów obywateli uprawnionych | Prezesem polskiej YMCA obrany 
berta daje się zauważyć we Włoszech | do głosowania, około 23 miliony sko. | został ponownie inż. Eugeniusz Tor, 
wzrost nasirojów monarchiatycznych Tzysla z prawa głosu. wiceprezydent m. Krakowa 


portia demokratyczna, a druga partia 
opozycyjna — partia adrodzenia n 

rodowego — wycofała się w ostatniej 
chwili na znak prolestu przeciw 
|Sprzecznym z prawem metodom przc- 
Prowadzenia głosowania, Głosowało 
zaledwie 49 proc. wyborców. 


sków nowopowslały ośrodek polskiej 
YMCA w Gdańsku w poczet normal 
nych ognisk polskiej YMCA, 

Sprawozdanie za ubiegły 7fn4 
Okres prac złożył dyrektor tej insty 
fucji Krasicki, 


Małą dość „bohatera” 


Waszyngion (PAP) Na zebraniu 
sHonków międzynarodowego słowa- 
rzyszenia pracowników przyjęta Te- 
talucję protesiującą przeciwka pro- 
pagandzie wojennej uprawianej przez 
Nara-Komorowskiego i żądalącą. aby 
generał niezwłocznie opuścił Stany 
Zjednoczone. Jednocześnie postano- 
wiono zwrócić się do rządu Sianów: 
Ejednoczonych z wezwaniem udziele. 
mia Polsce pożyczki w wysokości 
100 mil, dolarów. 


Przedstawiciel Międzynarodowego 
Komitelu YMCA zapewnił iż nie za. 
niedba żadnej sposobności, by spie. 


| 


1 NAPRZOD 


Po 25 latach pracy dla obcych 


Górnicy z Lens pracują w Wałbrzychu 


Warszawa (PAP) Dnia 22 bm. 
przybył do Wałbrzychu pierwazy 
trz 1 górników polskich z Fran- 
cji. związku 2 tym, przedstawiciel 
PAP zwrócił stę do towarzyszącego 
transportowi specjalnego wysłannika 
wychadzącej w Paryżu „Gazety Pol- 
skiej*, z prośbą o bliższe intormacja. 

— Hu Polaków przybyło do kraju? 

— Przyjechała 159 rodzin, tj, około 
ulg osób mężczyźni, kobieły i dzieci, 
z departamentu Pas de Calais w-pół 
nocnej Francji, Przywieźli omi ze so- 
hę swój] cały dobytek. Transport 
przybył pod kierownictwem kpt. Bu. 
jaka. Hop arii! mu prezes Rady 
Narodowej Polaków we Francji ob, 
Józef Laka. 

— Jsk minęła podróż? 

— Wyjechatlśmy we środę 15 maja 
z dworca kolejowego w Lena, sto- 
licy tamtejszego zagłębia węglowego. 
Pociąg składał się z 44 wagonów 
UNRRA i dwóch parowozów, wtóre 
pozostaną w Polsce, w ramach do- 
sław z demohiln amerykańskiego. 
Zaopatrzenie w żywność na 10 dni 
dostarczył PCK we Francji, dzięki 
bardzo przychyknemu: poparciu władz 
francuskich. Pierwszy transport był 
żegnany przez ambasadora R, P. w 
Paryżu dr, Slanisława Skrzeszew. 
skiego, prezesa PCK p. Domahaką, 
przedstawiciek organizacji polskich, 
miejscowych władz francuskich i ty- 
sięczne tłumy mieszkających w oko, 
licy Polaków. 

Wyjcżdźający górnicy zabrali ze 
sobą dar górników polskich we Fran 
cji dla górników w Polsce, Jeat nim 
pięknie haflowany smiandar. Jechali, 
śmy przez strefę francuski, amery: 
kańską d przez Czechosłowację, wszę, 
dzie po drodze gorąco wilani przez 
miejscowe ośrodki polskie, 

W Pradze powitali nas przedstawi. 
ciele elstwa polskiego, 

W kraju powiłalł naa bardzo gorą- 
co na paerwazej stacji polskiej w 


Międzylesiu, 21 maja przedsiawicie- 
le władz państwowych a posłanką 
do K., R. N. z Francji ob. Mekucho- 


wą ma czele, dolegaci dolno.śląskie- 
go Zjednoczenia Przemysłu Węglo- 
wego i tłumy miejscowej ludności 
Skierowano nas do Wałbrzychu, na 
bocznicę kopalni „Biały Kamień", 
gdzie spoikuło nas gorące powitania 
przedsiawicieli władz, związków za- 
wodowych ġ innych organizacji i te- 
go samego jeszcze wieczoru, dzięki 
nadzwyczaj  aprawnej organizacji 
roamiezzczono Das w przygołowa. 
nych zawczasu mieszkaniach ponie- 
mieckich. a 

W ciągu pierwszych 7 dni górni- 
cy korzystali z gościnności kopalni 
„Biały Kamień", która zapewniła 
utrzymanie. A 

— Jak czują się po przybyciu na- 
si rodacy? 

— Górmicy, kiórzy powróci te. 
raz do Polski, gc sA emi- 
grację, przeb aca we Francji 
mniej więcej 35 Tat Powrót do Pol. 
ski, którą gmuszeli byli opuścić w 
poszukiwaniu chleba był ich bezu. 
słannym marzeniem. Dopiero dziś 
nowa demomokratyczna Polska stwo, 
*rzyła warunki, umożliwiające ten po. 
wrót. Góraicy pragną w Jak najwięk. 
szym stopniu przyczynić się do stwo, 
rzenia Polski lepszej, lakiej Polski, 
a której ich dzieci nie będą mustały 
nigdy emigrować. Toteż, kiedy w cza_ 
sie podróży padały pylania ze strony 
uiekiórych rodaków w kraju, czy był 
zmuszeni do opuszczenia Francji 1 
powrolu do Polski, byli emigranci 
za każdym razem dawali 1m lekcję 
patriotyzmy, podkrelając, że nie chęc 
uzyskania lepszych warunkow Zya 
„ania ich do powrolu, lecz dugo- 
letnia tęsknoła za krajem i pragnie- 
nie pracy dla awaich — wśród swa- 
ich, Wielu rodaków jrzywiozło ze 
soba dzieci, klóre nia widziały m- 
gdy w żyem Polski, ale wychowana 
zoatały w takim duchu, że ich m2- 
rzeniam był powrół do swoje] wla- 
ściwej Ojczyzny. 
pa i ES Mari y spodina ng 
dalszych iransportów 

Eon 22 maju miel odejść drugi 
transport górników polskich z Fran. 
cji, w ciągu zaś najblizszych miesię- 
cy, w myśl umowy zawartej między 
rządem lskim 1 francuskim, po- 
wróci 5.000 rodzin, z czego 3.500 do 
Wałbrzychu i 1.500 do Zabrza. RÓW- 


nież į cj górnicy polscy we Francji, 
którry nia wracają w pierwniej gru- 
pia 5.000 rodzin zdecydowani są po- 
wrócić jęk najszybciej do kraju. Od- 
Jeżdżających żegnano z zazdrością 
i można powiedzieć hea przesady, że 
cała pókmilionowa emigracja polska 
we Francji przygotowuje się do po- 
wrotu. Francuzi żegnali naszych ro- 
daków x żalem, jako doskonałych 
towarzyszy pracy, rozumieją jednak 
ogromną wartość, jaką masi wykwa- 
lfikowani górnicy przedstawiają 
dziś dla Polski, tym bardziej, że rów 

nocześnie z odjazdem polskich gór- 


ników z Francji przybywają tam z 
Polski pierwsza transporty węgla. 
Francuzi cenią wysoko pomoc, jaką 
daje im dziś Polska zarówno, przy- 
syłając swój węgiel, jak i pracę po- 
zostałych emigrantów polskich, po- 
zostających jeszcze we Francji. Wig- 
zy między naszymi dwoma sojuszni 
czymi narodam! zacieśniają 
sposób coraz bardziej, przyczyniając 
się w ogromnym stopniu do bratniej, 
szczerej współpracy. Górnicy, którzy 
przybył obecnie do Polski, hędą naj- 
lepszymi ambasadorami  przyjażmi 
polsko-francuskiej. ` 


Kongres młodzieży francuskiej 


Paryż (PAP). Pod prolektoratem 
Światowej Federacji Młodzieżowej 
odbył się w Paryżn kongres młodzie- 
ży francuskiej, 

Na kongresie zabierali głos człon. 
kowie Komitetu Wykonawczego Fe- 
derscji, do której nalezą: Polaka, Chi 
my, Hiszpania, Wielka Brytania, In- 
die; Związek Radziocki, Włochy i In 
dochiny. Przemówienie powitalne 
wygłosiła sekretarka Federacji, H 
aiam, przedstawiając żądania Fi 
deracji, dotychczasowe joj wysiłki 

iągnięcia, wreszcie plany na n 
bliższą przyszłość. e 
Wśród żądań, nad realizacją któ- 
rych Federacja obecnie pracuje na- 
leży wymiemć w pierwszym rzędzie 
sprawę ulrwalenia pokoju, usunięcia 
śladów faszyzmu, kampanię w celu 
poprawy warunków bylu i rozwoju 
młodzieży, oraz dostarczenia jej pra 
cy, okazamia pomocy młodzieży kra- 
jow zmszczonych, wreszcie pogłębie 
mie przyjaźni i wzajemnego zroxu- 


mienia między młodzieżą różnych 
krajów. 

Należy podkreślić przygotowania 
do urządzenia w roku przyszłym do- 
rocznego posiedzenia Rady Federacji 
z udziałem ponad slu członków Rady 
i delegatów młodzieży z całego świa. 


Całonak Komitetu Wykonawczego 
z ramienia Polski, Morawski, w prze 
mówieniu swym naszkicował osiąg. 
nięcia zjednoczonej polskiej młodzie 
ży robolniczej chłopakiej, siudenc. 
iej i harcerskiej ne odcinku produk. 
cij į odbudowy, uwypuklając szcze. 
gólnie pozytywny wkład młodzieży 
przy zagospodarowaniu Ziem Odzy- 
Skanych, alanowiących  podslawę 
egzystencji Polski i gwarancję jej 
bezpiecreńatwa oraz pokoju europej 
sklego, Z kolei Moruwski zobrazo. 
wał prawa mwołeczno młodzieży w 
Polsce 1 wysiłki w szerzeniu oświa- 
ty. 


Wnazynglon. Ministerstwo rolnic. 
twa w Slunach Zjednoczonych ko. 
munikuje, że w celu zaoszczędzen 
zboża, które będzie mogło być uży 
na pomoc państw głodujących, po- 
cząwszy od 1 czerwca br. piekarze 
w USA mają zanniejszyć wagę bułek 
ti chleba. Ministerstwo podało jedno- 


czeńnie do wiadomości, że od i sty 
cznia do 20 maja br. Stany Zjednoczo 
ne ndzieliły pomocy w wysokości 
9.493 tysięcy tan zhoża i przetworów 
zbożowych, Przewidywano zań na 
len okres czasu pomoc w wysokości 
4.666 tysięcy ton, 


Proces terrorystów we Wrocławiu 


Wrocław (PAP) Przed wojskowym 
sądem we Wrocławiu rozpoczął się 
248 bm. proces przeciwko 12 członkom 
szajki bandyckiej, którzy dopuszczali 
mię masowych mordów na żołni 
rzach polskich i radzieckich, funkcj. 
nariuszach UB. 4 Mikicji Ob., aktywi_ 
atach PPH, terroryąowali-mieszkaców 
oraz dokonywali masowych rabun. 
ków. 

Na ławie oskarżonych zasiedli: Mi_ 
kulski Sylwester, Mikulski Marian, 
Wożniak Józef, Szemberzki Edward, 
Roszkowaki Noman, Piszcwałka Idzi, 
Kurnik Stanisław, Młynarczyk Wia- 
dyaław, Jeziorny Jan oraa trzy kobie_ 
ty: Molykówna Helena, Tomaszewi. 
czowa Irena i Faras Irena. 

Jak wynika z aktu oskarżenia, 
lecie 1045 r. na pograniczu woj. po. 
znańskiego, łódzkiego i śląskiego, (o. 
kolice Kępuu, Wielnnia), powalała 
banda — terrarystyczno-dywersyjna, 
złożona z valksdeuischów, dezerie- 
rów WP i milicji oraz członków NSZ, 
Uzbrojenie bandy składało się z 
RKM.ów,  autoriałów.  pisiolelów, 
granatów oraz „pancertansiów* 

Oto niektóra fakty z działalności 
bandy: we wrześniu 1945 r. zamor- 
dowańo radzieckiego sierżanta, Wdo. 
wina Jakuba | Mego Edwarda oraz 
raniono Trzesińską Julię. 

W październiku 1945 r. zamordo- 
«ano 2 pracowników UB w Kep- 
mie, ucznika Hetmana i sier- 
łanta Farkę. 

W listopadzie 1945 r. rozbrojona 
posterunek MO w Skałędzie oraz za- 
mordowano komendanta MO Kanię 
Bolesława, 18 listopada 1945 r. ban- 
da w liczhie akoło 40 osób dokonała 
zbrojnego napadu na PUBP w Kęp- 
mie, w rezuliacie czego zastrzelono 
8 osób oraz A osoby ranidho. 

W grudniu 1945 « dokonano napa. 


du, oraz rozbrojenia pasterunku MO. 
w Laskach (pow Kępno), zabierając 
broń, mordując kamendanta MO Ku- 
czyńskiego Władysława. W  iymża 
samyni miesiącu banda zamordowała 
2 żołnierzy radzieckich w majątku 
Komorzno (pów. Kluczbork) 

W lutym 1946 r. dokonano napadu 
oraz rozbrojenia posterunku MO w 
Kobylej Górze gdzie zamordowano 
komendanta Złocha Edwarda. W tym 
samym miesiącu zamordowano J-ech 
funkcjonuriowzy UB w Sycowie, — 
Dslutniego napadu dokonano w no- 
cy z 17—18 lutego 1946 r. na stacji 
Czaslary. Po przybyciu pociągu po- 
znańskiego na stację w nocy, ołoczo 
no go, potem rozpoczęło się masowe 
mordowanie wojsk radzieckich i pol 
skich. Mordu dokonano w bestialski 
sposóh. Wyciągano z przedziałów 1 
mordowano bezbronnych ludzi, ran- 
nych dobijano, zabierena obuwie, 
walizki; rzeczy osobiste oraz zegar- 
ki Zamordowano 9 wojskowych ra- 
dlzieckich i polskich oraz raniono 2, 
z których jeden wkrótce po tym 
zmarł w szpitalu. 

W wyniku paźcigu nad ranem 18 
lutego 1948 r, bandę rozbiło 4 aleto, 
przyczym w czasie wałki aabily 102 
stał oficer polski PPH Bergiel Zy- 
gmuni. Czężć bandy uciekła a reaz- 
ta wkońcu się jka, 

W przesłuchaniu w śledztwie 
oskarżeni przyznali się do winy, 
przyczym ujawniono, że kobiety, 
członkinie bandy brały bezpośredni 
udział w morderstwach i dobijaniu 
rannych. 

Na ostatniej rozprawie po ustale: 
nlu lożsamości oskarżonych przystą- 
piono do ich przesłuchania. Rozpra_ 
wa potrwa przypuszczalnie 3—4 dni. 
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komisia) ALLE 


Poanań (PAP). Na ziacania Koauaji 
Jalnej do walki x nadużyciami 
aresztowano oałatnio komisarza do 


skcji siewnej w pow. Strzelce — Kra 
sińskiego Grzegorza, oakarżonego o 
sprzeniewierzenie 4 ton zkoża mer- 
nego. 

W areazcie osadzono również ad- 
ministratore majątku Bolęcin pow 
Wolszlyn — Fryderyka Radnego za 
sabotaż reformy rolnej ı namawia 
nie do niezdawania świadczeń rze 


czowych. 
Dyrektora gamnazjum rolniczo- 
ogrodniczego w Lesznie — Józefa 


Gronia areszlowano za nieprawidło 
we prowadzenie ksiąg w mająlka 
przynależnym do gimnazjum. 

Za podobne nadużycia pociągnigta 
do odpowiedzialności ządawaj kia 
rownika szkoły rolniczej w Wijewit 
— Andrzeja Mierzejskiego. 

Bydgoszcz (PAP). Komisja Specjal 
na do wałki z nadużyciami njawniła 
w fabryce przyborów fotogralicz 
nych „Alfa“ w Bydgoszczy nadhiży 
cia, na szkodę Skarbu Państwa, się 
gniące 100 tysięcy zł. 

Malwersacji dokonała buchajtarka 
fabryki Zofia Birkowaka która od 
czerwca 1945 roim falszowała lialy 
płacy nia wypłacając premii należ 
nych pracownikom, Birkowska sta 
mie przed sądem doraźnym. 


Uczniowie gimnazjum 
przed sądem doraznym 

Łódź (PAP). Sąd Dorażny w Rado- 
min na sesji wyjazdowej w Końskich 
rozpatrywał sprawy karne przectwku 
15 młodocianym przestępcom, którzy 
leko członkowie band, grasujących 
od dłuższego czasu w powiecie ku 
neckim, dokonywali systemalycany ci) 
napadów z bronią w ręku na społ 
dzielnie i pojedyncze aaoby. 

Sąd skazał na karę śmierci Nawrut 
kiego Józefa } Pluto Tadoukzu. Su 
pierz Henryk skazany zoatał na 15 
lat więzienia. Ponadto 6 osób ska: 
na 10 lat więzienia, 3 osoby na B Jai 
więzienia, 1 osobę na 6 let oraz 2 
osoby na 5 lat więzienia. 

Skazany na karę śmierci Nawroc- 
ki Józet wniósł prośbą o ułaskawie- 


we 

Wśród skazanych znejdoje się wójt 
gminy Czermno, który nadużywał 
swogo manowiska służbowego, ja 
jąc bandytom urzędowe hl y 
wymeldowania oraz zaświadczenia 
niezgodne z prawdą, dzięki cemu 
ułatwiał zaciaranie śladów po rabun 
kach i pomagał ukrywać się prze- 
stępcom. Wśród skazanych znakdaje 
się równieś kilku uczniów gimnazjum 
konockiego; ag to: Liszkmwica, Kln- 
sek, Kurowski, Smutek, Błędowaki i 
Kurzeja, 

- — 


4 wyroki śmierci 
w Białymstoku 


Białystok (PAP). Sąd Dorażny w 
Białymsioku rozpalrzył sprawę Wit- 
ka Czesława, Kudzielanka Eugeniu- 
sza, Dębowskiego Romualda, Matwiej 
<zyk Reginy i Żieńczyk Józafy nskar 
żonych o przynałeżność do hand dy- 
wersyjno-Tabunkowych, onganizowa 
nie napadów na funkcjonariuszy 
MO, działaczy domokralycznych, gro. 
madzenie broni i amunicji oraz ra. 
bnek mienia publicznego. 

W wyniku rozpraw Sąd skaral 
Wilka, Kudzielanka, Krzemienieckie. 
go, Dębowskiego na karę śmierci 
przez powieszenie oraz na ułrate 
praw publicznych, obywatelskich i 
honorowych; Matwiejczyk na karę 
-cin lat więzienia; Zieńcryk na ka. 
rę 8_mu lat więzienia. 

Skazani na śmierć wnieśli prośba 
o ułaskawienie 
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NAPRZÓD 


Nie słowa, lecz czyny świadczą o przyjaźni 


Wyniki rozmów delegacji Pre- 
zydium KRN i Rządu Jedności Na- 
rodowej, przeprowadzonych z 
czynnikami rządowymi Związku 
Radzieckiego z Generalissimusem 
Stalinem na czele, są doniosłyu 
elapem w rozwoju stosunków mię_ 
dzy obydwoma krajami. 

Było by śmieszną zarozumiała. 
ścią, gdybyśmy sądzić mogli, iż 
Polska, która uległa tak wielkim 
zniszczeniom wojennym, może nie 
zabiegać o pomoc zagranicy. Po- 
moc laka może się okazać jak naj- 
bardziej pożyteczna w przyśpiesze_ 
niu lempa odbudowy kraju i nor- 
maiizacji słosunków gospodar- 
czych. 

Okazało się, iż uzyskanie tej 
pomocy na Zachodzie napotyka 
na wielkie trudności. Jedna rze- 
komo niewysłana depesza kłamli. 
wego korespondenta doznaje za- 
szczylu podniesienia do godności 
Incydentu dyplomatycznego, któ. 
ry m. in. stanowi pretekst do 
wstrzymania realizacji pożyczki 
amerykańskiej. Jeśli chodzi a 
Wielką Brylanię, to trzeba było 
czasu wielu miesięcy, aby zmniej- 
szyć choć częściowo jej pretensje 
do Polski z tytułu kosztów utrzy- 
mania „rządu” londyńskiego i ar- 
mii polskiej na zachodzie. 

W świelle tych faktów wynik 
rozmów moskiewskich dowodzi, 
ile ducha prawdziwej przyjażni 
tkwi w stosunkach polsko-radziec- 
kich. O stosunkach tych świadczą 
nie słowa, ale fakty. Świadczy 
nowa bralerska pomac, z jaką 
Związek Radziecki przychodzi do 
nas w trudnej syluacji. Daje nam 
pomoc finansową | żywnościową, 
przekreśla sprawę wszelkich dłu. 
gów 1 zobowiązań, przychodzi z 
pomocą w dalszym rozwoju od- 
rodzonej armii polskiej ri wreszcie 
zapewnia rozwiązanie tak donio- 
slej kwestii, jak zagadnienie wy- 
miany dóbr kulturalnych. 

Pomoc ta przychodzi dla Polski 
w niezwykle doniosłym i krytycz- 
nym momencie, przychodzi na 
przednówku, gdy mogłoby przed 
nami stanąć widmo głodu. Daje 
ona nam możność przetrwania 
kryzysu żywnościowego i włoże- 
nia nowych kapitałów w rozwój 
naszej gospodarki. 

Komunikąt moskiewski wreszcie 
uspokaja nas w kwestii tak zawsze 
dła nas żywej, której mgdy nie 
możemy stracić z oczu, w kwestii 
niemieckiej, stwierdzając, 1% W 
tvm zakresie mamy również zape- 
wnione pelne poparcie naszego 
wielkiego sąsiada. 

NCAA 


Płoną lasy 


rzed kilku dniami miał miejsce 
Pn pożar lasu w powiecie ojku. 
Około południa Straz Lesoi 
rzegła gwałownie 
lomien. Ogarnął on 
Dbszar lasu na prze 
Zorganizowane 
y ratownicze zła 


gudności prz ysiąpiły do gaszenia po" 
Kada c abezpieczeia reszty lasu. 
Pożar udała się zlokalizować. Eu 
chodzenia podjęte przez mulicję Usta 
its. że przyczyną pozaru było lekso 
myćlne porzucenie miedopałka pa 
pierosa. 

W tym samym czasle popołudniu 
pewasiat pożar asa między pustymi 
Biędowską i Leskamu. Przy sprzyja- 
jących warunkach paslwą ognia Ps 
dły 2 ha lasu. Wysiłki milicji : stra- 
Zv ogniowej z fabryki papieru i celu 


lozy w Kluczkach opanowały pozai. 
. =. w 
aai pae a 


Wynik ostatnich rozmów mo- 
skiewskich stanowi jedno jeszcze 
potwierdzenie słuszności polityki 
prowadzonej przez ohóz demokre, 
cji polskiej, klóra w Polsce Odro. 
dzonej uznała przyjażń ze Związ- 


kiem Radzieckim m zasadniczy 
fundameni polityczny. Przyjaźń 
ta jest rzeczywistością w życiu na- 
szego narodu, gdyż jest przyjnż_ 
nią, która w najdonioślejszych 
momentach nie zawodzi. 


Ang stka podziwia polską 
spu.uz.elczośc 
ywiad SAP m | kie, kowicij-matka i gospodyni wa- 


ziałac 
Do Warszawy przybyła przedstawi- 
cielka Uooperuton Vdnien Gild (ulgi 
nooperulysiek) z Angi 1ais. Margarel 


hay. s 

Mis, Kay jest z pochodzenia Irland. 
ką, wypróbowaną przyjacołką Polski 
Uzialaczka spółdzieiczi, czynia w br 


lyjskim ruchu zawodowym, aklywia 
członkini Labour karty. Gelem jej od- 
wiedzi jest wręczenie žo ton 


odziezy ula dzieci polskich z najbar- 
dziej zniszczonych dzalamami wojen- 
Sjö okolicy, oraz zaznajomienie się 
4 sarunkani w lolsce 1 najbardziej 
palącymi w dziedzinie opieki społecz- 
nej potrzebami. Jest lo kolueezne w 
związku z przygolowanyi przez bry. 
lyjskie kooperalystki planem dalszej 
pracy dla Polski. 

Mrs, Kay przybyła na zaproszenie 
ministra Slańozyka, 

Korzysiamy z okazji rozmowy z 
przedsiawicelką brylyjskiej spółdziel- 
czości i ruchu roboluiczego, Spot; 
my ją w »Społem«e. Dary kooper 
gtek brylyjskich będą rozdzielane przy 
pomocy polskiej organizacji spól- 
dzielczej »Spoleme, 

»Cooperalion Womon Gilda (Liga 
Kooperatystek) jest orgamizacją idca- 
wą brytyjskich spółdzialczyń — odpo. 
wiada na nasze pytania mrs, nay. 
Prócz tego mamy również Ligę mę- 
EX $ mieszaną. 

Z tych wszystkich najliczniejszą í 
najbardziej aktywną jest kobieca, 

— Czym to Pani tlumaczy? 

— To jest zrozutoiale. Wiatka le 
kie inny, jak kobieta jesi naturai 
ną podstawą muchu spóldziel 
go. Właśnie kobiela zawieresowaną 
jest bezpośrednio w realnych proble- 
mach codziennych organizacji 3 zao- 
patrzenia gospodarstwa domowego. 

My spóldzielcy Łrytyjscy zdajemy 
sobie sprawę, że »kobicta z koszycz. 


Jarmark osobliwości 


„Nie od razu kraków zbudowano” 


Lubimy pocie: 
słowiem, gdy kloś robi nam zarzut 
zbyt, powolnego tempa pracy i 
przyznać muszę, że pewna doza 
optymizmu, zawarta w tym powie, 
dzeniu jesl nawel do życia konie- 
czną. 

Niemniej, gdy spoglądamy na 
nasz Wawel, barbakan i resziki 
murów obronnych, czy też na 
czterdzieści tutejszych kościołów, 
nnasuwać się sam musi parę refle. 
ksji, 

Pierwsza z nich, to pewnik, że 
na to, by coś „od razu”, czy nie 
„od razu” zbudować, trzeba jednak 
koniecznie przysląp:ć do dziela — 
zacząć budować. Dalej, 4e przy 
wielkiej, w porównaniu z MiISZyJU, 
niedoskonałości środków lechnicz- 
nych, jakimi rozporządzała epo- 
ka średniowiecza, względnie Po- 
czątkowy okres dohy mo wozytnej, 
z kiórych pochodzą budowle sta- 
rego Krakowa, musiano jednak 
bardza dużo pracować dla osią“ 
gnięcia tak pokażngch rezultatów. 

Wyobrażmy sobie na chwilę 
choćhy takie wznoszenie ruszto- 
wań za czasów Iwona Odrowąża 
dla wzniesienia wieżyc Mariackie- 
go kościoła! 

Ja myślę, że ci ludzie po pro- 


ać się tym przy- ; 


|rimkuje rozwój i kierunek organiza- 
cji społdzielczej. Z drugiej strony na- 
sze kobiety — zwłaszcza kohiely kla- 
sy robotniczej, zdają sobie sprawę, ze 
ód rozwoju spółdzselczośa zależy po- 
ziom zycia ich rodzin, że spółdziel- 
czość rozwiązuje najskuteczniej drob- 
ne codzienne i uecydujące zagadnienia 
bylu ich rodzin, 

— (o Pani sądzi o polskim ruchu 
spółdzielczym? 

— Podziwiam jego rozmach i osią- 
gięcia, Widzę, że stał się on jednym 
z głównych nurtów gospodarczych i 
społecznych, nadających oryginalne 
piętno strukturze odrodzonej Polski, 

Z drugiej jednak strony moim zda- 
niem czynny udział kobiet polskich 
w spółdzielczości jest zbyt maly, Są- 
dzę, że współpraca polskich spółdziel- 
czyn m ruchami kooperatystycznymi 
na terenie międzynarodowym przynie- 
sie i w tym kierunku pożądane zmiany. 

— Jak zarysowują się perspektywy 
lej współpracy? 4 

— Jednym z celów mojego przy- 
bycia jest zaproszenie polskich koo- 
peralystek na zjazd spółdzielczy. w 
Londynie, który ma odbyć się w czer- 
wcu lego roku, Zjazd będzie miał cha. 
rakter narodowy. Pragniemy jednak 
powitać na nim również przedsiawi- 
iciki Polski, jako narodu, z klórym 
ak bliski sojusz — bo sojusz krwi za- 
warliśmy podczas wojny. Zjazd Lon- 
dynski będzie przygotowaniem do Zja- 
zdu Międzynarodowego, który ma od- 
hyć się w Pradze w paźłizierniku. O- 
ba ie zjazdy przygotowują wspólną 
międzynarodową akcję spółdziejczą 1 
ustulą zasady współpracy. 

Jako działaczka ruchu robotniczego 
| zawodowego uważam spółdzielczość 
jako jeden z kluczowych elementów 
walki'klasy robotniczej o lepsze futro 
świata pracy — kończy swe mteresu- 
jące wywody ujmrująca kooperatystka 
z Angli, 


tu stale coś budowali, a może na- 
eń = paru miejscach e jes 

1= związku z tym — oslatnia 
z mych dzisiejszych refleksji: pa. 
li mnie ciekawość w którym mie- 
siącu zaczynał się sezon budowla- 
ny w dawnym Krakowie? 

Nawet w jednym z krakowskich 
dzienników czytałem przed paru 
tygodniami wzmiankę, że „stoimy 
przed sezonem budowlanym“. Sta- 
liśmy wówczas — sloimy i dziś, 
Na rogu Dunajewskiego i Buszto- 
wej stoją sobie spokojnie nadal 
wyciągnięte mury sparej budowli, 
nie widzać tylko przy nich ani je- 
duego murarza, 

'Tymczusem toczy się cicha wal- 
ka o to, czy hotel Polonia dalej, 
jak dotąd służyć będzie repairian- 
tom, czy też lurystom, a przed 
niewielu dniami musiano sprawę 
braku pomieszczenia dla szkoły 
pielęgniarek. rozwiązywać dość 
radykalnym pociągnięciem, bo no_ 
wych pomieszczeń nie przybywa. 

Do tego mamy za sobą 2 miesiq- 
te pięknej, suchej pogody. A więc 
możemy lak rzeczywicie zacząć 
coś z tym budowaniem, bo inaczej 
nadużywane już obecnie słowo 
„odbudowa! gotowo stracić wszel, 
ką treść, przynajmniej dla Krako- 
wa. L. Drozd 


! Rzeczy brytyjskie 


| POLITYKA WEWNĘTRZNA 


W ANGLII 

Tlany i dokonania, Wiele miejsca 

i lamach prasy codziennej zajmuje 
sprawa budowy nowych więzień, po- 
ruszona na dorocznym posiedzeniu 
Towarzystwa Pomocy Zwolnionym 
Więżniom, przez slynne w Anglii 
przemówienie Sir Ilarolda Scott pod 
tytulem: Nasze więzienia są naszą 
hańbą, 

Jedyną rzeczą, którą powinno by się 
# nimi zrobić — ciągnął dalej Sir 
Soott, było by wysadzenie xh w po- 
wietrze. Więzienia projektowane W 
ramach olbrzyimego planu odbudowy 
— mają być znacznie mniejsze, bez 
murów, a także budowane lżej, obli 
czone na 0 do 30 lat najwyżej, a 
nie jak siare więzienia — fortece — 
na setki lat, Tylko pewna nieznaczna 
część więżniów ma być pozbawiona 
w ogóle możności wychodzenia ao 
miasta, A i dla tych nawet mają być 
porobione ogrody na terenie więzień 
i zorganizowane zajęcia na świeżym 
powietrzu, 

(Manchester Guardian, 14, 5.) 


Ponieważ Anglia mie istnialaby bei 
opozycji, projekt len wywołał różne 
wypowiedm krytyczne, jak np. arty: 
kuł w sNews Chroniclec: aLiczba 
więśniów wynosi obecne w  Anglil 
16.000 (wzrosła ona o 25 proc, od r, 
1939), Wynika z tego rzecz prosla, że 
więzienia nasze są przepełnione, W 
obecnej syluacji mieszkaniowej jed- 
nak, rozpoczynanie budowania no- 
wych, było by narazie nie na czasie, 
Być może, że więźniowie żyją w 
przepełnanych i mebygienicznych pa: 
micszczeniach, Nie zapotminajmy jed. 
nak, że, w takich samych warunkaelia 
żyje i pracuje ogromna masa uczcie! 
wych obywaleli, (News Chronicle, 
15, 5.) 


W ramach dyskusji o więzieniach 
zabrala głos jedna z wizylatórek Mrs. 
Earl, oświadczając, że przeciętna su= 
ma 15 szylingów do 2 funtów, otrzy- 
mms przez więżnia w dniu opusze 
zania przez niego więzienia, nie wy- 
starcza jej zdaniem i me stwarzą 
poczucia pewności i bezpieczeństwa 
u progu nowego życia, które Irzeba 
zacząć organizować, (News Chroni- 
cle, 14, 5), 


POWRÓT DO PRODUKCJI ` 
POKOJOWE! 


Pod koniec roku największa w hi 


Astorii operacja przemysłowa, miano 


jwicie przesunięcie produkcji z wo 


jennej na pokojową będzie dokonanae 
Tak brzmi oświadczenie Ministerstwy 
Pracy. 

A olo parę cylr, Liczba mężczyzi 
i kobiet zajętych w przemyśle wo 
jenmym spadla do dzisiaj z 3.1060 
(w dmu zakończenia wojny) nę 
1.919.000. Pod koniec lego raku, jeśl 
łan przesunięcia produkcji uda się 
przeprowidzić w calości — liczba lu. 
dzi zalrudnionych w arm 
przemyśle wojennym spadnie ne 
1.800.000, W porównaniu z najwyższą 
cytrą zmobilizowanych — 10.257,00% 
kw r. 1943) spadek wyniesie 8.500.000 
ludzi, Wszystko lo przeprowadzono 
dotychczas, powodując nicznaczny tyl, 
ko procant bezrobocia, Brytyjska Ar- 
=a Przmyslowa przedstawiać mi się 
jak następuje; 

Armia, Milicja, przemys? zbrojenie 
lwy — 1.800.000 ludzi, 
Produkcja pokojowa (ącznie z eks 
portem) 17,500.000 ludzi. 

Emerytowan: 3 bezroboini « 1.000,000 
ludzi, (News Chronicle. 15. 5. 16) 
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Prawda o Kłodzku 


KŁADZEO WCZORAJ I DZIS 


czy awieczysty pokóje w 1137 roku. | 


Prastary gród piastowski mozkwi- |Czeai, korzyslając ze ałabośal polskich 


ia na lome Macierzy. Kładzko jest 
jsdaym z najstarszych miast piastow- 
skich na Dolnym Śląsku, Ż nazwą 
jego apotykamy sią dość często w 
prasę polskiej, zwłaszcza ostalnio od 
chwili wystąpienia premiera Czechu- 
słowacji Ficrligiera, domugającego 
się przyłączerwa Kladzka do tetho- 
siowacji, jako miasta czeskiego. 

Wario przejrzeć historię lego mia- 
sla i przakonać się naocznie o »slu- 
szuośca woszczeń |crylorialnych na- 
szego sąsiada z południa, 


ŹRÓDŁA HISTORYCZNE 

Zwódlu niemieckie są nistely jedy- 
nymi dokumentami rozwoju uniaslu, 
muewątpiwie istniały źródła jw in- 
uyeh językach, jak w polskim i cze- 
IM, ule dziś — po alraszliwym po- 
opie teulońskim — rudno nam orzec, 
co ostalo się z tych wydawnściw, u co 
lugrnęło. Żreszią sami Niemey w 
wych przyczynkach do hsstorii Kiadz. 
na powołują się na kronikarzy czes- 
kich i polskich; hkosmasa, Dlugosza, 
uajkę i 1, d. 

rodia memieckie nie są wiernym 
„ubiciem faklów historycznych, tym 
«Wdziej, gdy chodzi o polską przesz- 
usć dzicjową Kladzka, Że zrozumia. 
„ch wzytęuow zostały one naświetlo- 
is Ieudencyjnie i stronniczo, Mimo lo 
vluah, wyiuskać z nich można bodaj 
w częsci ziarno prawdy, 


2 PRZESZŁOŚCI MIASTA 

Mladzko jest stiarosłowiańskim gro- 
sym, bykiadnej daty jego założenia 
we znumy, Około WI r. — jak po- 
uuje kronikarz czesk, Kosmas — 
uudjdowuł się ou w posiadaniu oj 
awiętego Wojciecha, rycerza Sław 
ha, ktoremu podłegula wschodni. 
tżgsć Czech. Byio lo w okresie e- 
kenu państwa Wpelko-Plorawskiego 
Lod dydastią Przemyślidów á poczęt- 
u iworząccyo mię puństwa czeskiego. 

zwódla polskie i niemieckie zaprze. 
akoby rycesa sławnik był Cze, 
eaea, paoumaig to tym, iż pies 
clonal się ou herbem siopóre i dal 
, waqłek znakomitemu rodowa Topor. 
ssykuw małopolskich, Slawnik ole po” 
„uslawał na stopie przyjaznej z książę: 
ua czeskini, Padt ofiarą icb zawiści, 
dumordowany wraa z rodziną przez 
Ls.ęcia praskiego, W wiekach od X do 
NI, w ciągu stalych walk połsko.cze- 
skich hłudzko, jako grod warowny, 
przechudziło 2 rąk do rak. 

Oto ważniejsze daty tustory :2 e, od. 
noszące się do przeszlości miastu, l'ud 
konec wieku zypadło io miasto 
Mieszkowi I tytulem wlana za żonę 
abrówkę, W 1003 r. zdobył je Bole- 
sław Chrobry. Przez pewien okres cza- 
su należy do Polski za Władysława 
Hermana i Bolesława Krzywoualego. 
Okalo 1100 roku zostaje otoczone mu- 
vami i od tego czasu slaje się twierdzą, 


książąt dzlelnicewych, zagarnęli je 
pod swoje panowanie, Około 1% ro- 
ku osiadają w mieście sprowadzeni 
przez króla czeskiego, Ookara H, ko- 
loniścj niemieccy. Ud lego Czasu za- 
czywa się powolne a systematyczne 
nmiesnczenie 'ziemi kladzkiej. Potem 
przechodzi imaslo różne suicje losu: 
w czasie wojny -letniej jest obięyn. 
ne przez wojsku cesarskw, pozniej sta- 
wia skuleczny opór obięgującyui szwo 
dom, w ciagu wsaku XVIŁ gości Woj- 
ska rosyjskie maszerujące nad ach 
przeawao Francji, wojska austriaca, 
ktora przez pewien czas nim zawlad. 
nęly. Od 1765 r, na mocy pokoju mia- 
slo zostaja włączone do Prus, 

Okres dwóch ostatnich wojen świa- 
towych miesto przetrwało szczęsiiwie. 
Żupełnie nieuszkodzone zujęły je w 
1445 r. zwycięskie wojska radzieckie 
1 polskie, W kwietniu tegoż roku wia- 
dza administracyjna lego miasta prze. 
szla w ręce polskie, 


Majowy (5 


„Przeglądu Artystycznego” 


przynosi nam wiele  unicrcsojących 
niespodzianek, Wslosunku dò po- 
przednich numerów lego pisma, sta. 
nowi on niewąlphwie duży poaięp w 
zbogaceniu Weści i rozszerzeniu roz- 
miętości załateresowań w dziedzinie 
sztuk plastycznych, A dziedzina to do- 
syć obca naszemu społeczenstwu, któ. 
re dzisiaj z braku normalnego koutak- 
łu że sziukę dawną w meuporządko- 
wanych jeszcze po okupacji muzeach 
a zborach pubłkznych — traci rów- 
ħicż ochotę do zajmowania się Nowo- 
czesną twórczością w naszym áwlatku 
sztuki. Dlalego też z niemałym sma- 
kiem i znawstwem redagowany w 
Krakowie »Przegląd Artystycznyt 
może w znucznej mierze wypelnić ię 
lukę — wprowadzając czytelnika w 
atmosierę rzelelnej | autentycznej 
sztuki dawnej i nowej. „Przeglądu Ar- 
lystycznego« nie powinno brakuąć w 
naszych czytelniach i świedlicach ro- 
Iwtuiczych — tym bardziej, że wciąż 
się dzisiaj podkreśła donioslą rolę 
sztuki w przemyśle i rękodzielnictwie, 
co w naszych warunkach nie jest bez 
amaczenia, 

Najbardziej sensacyjnym w tym bu- 
merze »Przeglądue, jest artyku! głoś- 
nego malarza francuskiego, Henri 
Matussc'a o malarstwie z »La Grande 
Revnea (w tlumaczeniu St. Herstala), 
gdzie ów wybltny twórca spowiada 


Okres ciąglych walk o io miasto koń. |się ze swych nastrojów 1 przeżyć ma- 


(wrażenia z limu 


Liim słynny, nie dosyć, że anglosa- 

„ to Masan z amerykańską rekla- 

< Viùrzymi żolnierz angielski, sprę- 

iy lak do skoku czyha na człowie- 
. ze szkłanego okapu nad kinein — 
„ka pałrzeć, a runie na kark, ry- 
izac Umpiły Poo, Nie sposób mie 
poé, Pełniutki *roważrie ciilopcy 
w wieku gimnazjalnym. Jeszcze nie 
sjrzykrzyło im się ugłądać ajak to 
Im wojence ladniea. Hozmuwy facit 
ive, Zauważam, wielu jest eo naj- 
mułej GEL raz. Gi czują się trochę 
juk gospodarze na wiasnym, Hrotek= 
cyinie informują kolegów: Włochy 
slupią tego gościa, zobaczysz, ole on 
ide frajer! wróci! Kronika filmowa 
‘inga, Film o Afryce południowej la- 
aiu propagandowy i długi, W końcu 
undehodzi kpragnionych zdziewłęciue, 
«ujęcia jak zwykle wspaniałe, Treid 
„ib zwykłe naiwna, Teksty polskie, jak 
tzęsio — niedosłosowane, Lra na Ogół 
obra, bohałer nawel bardzo dobry, 
Trochę słabsze może dwie sceny umiea 
runia, Nie wydaje się, bg wykonawcy 
wywali kiedy w szpitalu, 

Sam film — niezwykle angielski, An- 
gielski w tym, co jest dobra i w tym, 
co może jesl złe, Angielski w tym, cze- 


czy wojna? 


„ich dziewięciu") 


go powinniśmy się nauczyć, i w tym, 
czego trzeba by się odeuczyć jak naj- 
prędzej. Spróbujmy rozpatrzeć jego 
wartołci wychowawcze. Sq zreszią 
duże, 

8 Anglików (porucznik, ten właśnie 
dziewiąty — uniera ranny) chroni się 
na pustyni w starym grobowcu. Auto 
ich zosłalu zbombardowane, Znajdu= 
ją się na terenie nieprzyjacietskim. 
Porucznik przed samą inuercią każe 
im się łam za wszelką cenę utrzymać, 
Robić dyweraję uśrdd Włochów, u- 
dawać cały oddzial, doczekać się przyj 
ścia posilków, Anglicy zostają oczg- 
unście posłusznie — w kliku wśród ae. 
lek wrogów, To jesi bohaterskie, ie 
la jesi międzynarodowe. Żołnierskie. 
Angielski jest tutaj tylko aposdh dra- 
amalijcznego anla lego faktu, 
Hobiong dia Anglików film pozostaje 
po angielsku dyskreiny i iaklowny. 
Ani sladu wielkich słów, cienia palo- 
su, Nie ma deklamacyj a bohałerstwie, 
nie pada lzawy refren — ojczyzna, 
Jesi tylko karika na ścianie grobowe 
ca — rozkaz dzienny vię budę irzeba 
obronić — jak niz da się — 2oałać do 
końcae. Anglicy czyłają Ją obojętnie, 
[legmatycznie, jak najprostsze połece= 


POMNIK POLSROŚCI 

Mimo 700-letniego oderwania ziemi 
Kładzkiej od Polski pozostały na niej 
ślady połskości dowodzącź, że ten pra- 
slary gród piasiowy był w zaruniu 
swych dziejów polskim i jedynie przez 
wodsięp i użycie sily dosta się w ręce 
Uzechow 1 Niemców. 

W okolcy znajdujemy pomnik Ry- 
ksy Liastowny. W kaieurze i na emen- 
larzach są nagrobki z wyrytymi pol- 
skumi napiszaw. nronikurze ego Vei- 
siu częsiu jrzyłaczują tuie naewiski 
polskie jaw: Zbysiaw, Budziwój i l. p. 
Wo dziś dnia spotkac można Niemców 
nosząeych nazwiska Madziejowski, 5U- 
chanek i t, d. Niewątpliwie są lo po- 
tomkowwe dawnych rodzin polskich, 
uueuwzonych w ciągu kiikowickowe. 
go obcego panowania. [u wreszcie na 
tej zienu powstała w XIV wieku pier- 
wsza ksiązka polska, znana w historił 
naszej literatury jako bsaltecz Flo- 
riański, 


Franciszek Lewandowski 


„ty) numer 


larskich, oraz ujawnia awe poglądy 
na wiele spornych kweslii związanych 
r mechaniką Iwórczą sztuki nowocze. 
snej, Nie miej interesującym iesl ar. 
tykul J, E Dutkiewicza, krak, konser- 
walora, p. t, »Nowy Sącz — Polska 
Sienaa — gdzie aulor zapoznaje czy: 
lelnika z zubytkamm najdawniejszego 
malarstwie na polskiej ziemi, która w 
KV w, ukazało się w Sędeczyźnie. A. 
Bochnauk w dłuższej pracy porusza 
szczegółowo »Wojcnbe losy Oharza 
Mariackicgo Wita Stwoszaa — a H. 
Krzeluska w swym artykule »Krylyka 
na cenzurowanyrmn« znęca się nad na- 
sza krytyką artystyczną — skoda tyl- 
ko, że w sposób dość powierzchowny 
i konwencjonalny. K, Winkler w arty- 
kule »Artyści plastycy w obłiczu no- 
wego imecenalu nztukią wzywa 
awych kolegów do współdziałania w 
sprawie przyśpieszenia wprowadzania 
w życie ludowego mecenatu sztuki — 
zaś przedruk Iragmeniu pracy T. Do- 
browolskiego a malarstwie polskim, 
dotyczący »Sżkoly pejzażowej Stami. 
slawskegox — daje nam analizę twór 
czości St. Kamockiego, w związku z 
pośmiertną wysiawę tego artysty w 
Tow. Przyjaciół Szlnk Pięknych, 
Bogato ilusirowany ten numer uzu- 
pełniają wiadomości z kraju | żugra- 
nicy, ogłoszenia konkursów à t. p. 


W. 


nie, ı mileząc, odchodzą na swoje miej 
sca. I pic uięcej. I to jest piękne, że nie 
więcej, — Posluszeństwa i bohater- 
siwo rozumieją się tu same przez aię, 
bez fajerwerku słów i tragicznych 
twarzy. Bohaterstwo ich nie jest dla 
nich suntych. Nie jest oszolomieniem 
się sytuacją i swg Własną rolą, lecz 
po prostu jest — obowiązkiem. I to 
obowiązkiem wobec czegoś o wiele 
ważniejszego niż oni, Kontrast z re- 
szią swych towarzyszy słanowi młody 
zapaleniec — len właśnie, kióry bez 
pozwolenia wystrzelił. Gdy rannemu 
potrzeba wody, ina on ładny, efektowe 
ny w sensie moralnym gest, addanta 
całego zapusu jaki miał, Sierżant jed- 
nak — jeyo zwierzchnik powsirzymu- 
je go stanowczym ruchem, Nie wolno 
mu iego zrobić, bo może, nie mając 
wody, osłabnąć potem, gdy sity jego 
będą potrzebne, Nie jest już tylko s0- 
bq. Jest żołnierzem. 

To wsrgstko nie bylo oczguńście pos 
wiedziane. Próbuję tylko ZA 
LE na język moralu wymowę fak- 
tów, 


Ta lekcja jest przypuszczam dla nas 
i dla nas może szczegdlnie, waria dość 
wiele, Dziś, kiedy obowiązek stał się 
bardziej szary niż w czasie wojny. 1 
kiedy coraz irudniej jest przybrać go 
dla zachęty w efektowne szaly pałosn, 

Ale jest w tym filmie także coś, co 


wydaje mi sie raczei niebezpieczne ilke. »Ja ini trzech. a tu 


Bajkl_nle bajki 
Która godzina? 


Mam znajomego, kiórg zapytany e 
godzinę, vdpowiada w roztargnieniu 
— czwartek, albo 20 st. Celsjusza, Bice 
dakowi wszystko nę myli : dłałego 
pewno szuka zupamięłałe rutunku w 
niezawodnym lekurstwie, zażywając 
wdalekowie-he aspirynkia w barze pod 
koyutkiem, 

Jesl nwazicju, ze kiedys przyjazie do 
arvuna, zwiaśzczu, że ud pewnego 
czusu, kiedy placze nud huwałalnt 
aDzpieni i żuczyna wierzyc w uouuip 


[Wsie w styyuantu 1 owazcennyjna, 


zuruużu wy usne objawy popruwy stu 


a przeczyu w 
uku kuisaiego" 
ę opatrzoną na 
stronie czwartej wymownyn tytułem 
— Wezwanie prukuramiu SS w Wae 
douańcucia, 

Z począlnu nie wierzyłem oczom. 
Wyjrzalem yknem, czy na ulicy nia 
wiuuć nieimieckiego »szupos, udzie 
łam!  Milicjantka regulująca ruch u- 
dniecha się do słońca. 

Więc jak ło możliwe? Prokurator 
S$ w Wadowicach w siedemnanym 
micsłącu wolnosci, pa klęsce Niemiec. 
A może »ię zrehabilitował i ogłasza w 
polskim dzienniku komunikat? 

Pricpraszam, klira godzina” aż 
tutaj lrąci myszką, Czy buda z wodą 
aodówą, która na szczęścia stała tyłko 
dwa dni przed wejdciem do »Czytelni. 
kar, aż lak zaszkodziła? A przestraa= 
galismył Usunąd jak najprędzej. 

Zniknęla lakierowana obrzydliwość 
z przed redakcji dziennika, a praka- 
rator SS spokojnie sobie urzęduje w 
Wadowicach. 


Obywatelu Redaktorze! Klóru go 
dzina? Gzas się obudzjć, żyjemy w 46 
roku, wojna skończyła przed ue- 
demnastu miesiącami. Zapewniam 


Was, że prokuratora SS w Wai [= 
cach nie ma, Sprawdźcie, przekonacie 


się! (m) 
Z Edynburga 
do Wrocławia 
Wroclaw (SAP). Do Wrocławia 


przybyli profesorowie wydziału me- 
dycznego przy uniwarzytecie w Eddyn 
burgu (Szkocja): prof, Antoni Jurasz 
i dr Zbigniew Godłowaki, 

Przyjazd obu prolesorów związany 
jesi z planowym przeniasioniem tego 
wydziału wraz z całym jego wyposa 
żeniem na A Na wydzlała 
medycznym w Edynburgu studiuje 
ohecnie 50 słuchaczy. Ogółem w cza 
sic wojny studiowało tam 250 Pola- 
ków, z czego slu otrzymało dyplomy». 
Po załatwieniu formalności profe- 
aarowie wrócą do Szkocji, aby pray- 
pilnować przeniesienia wydziaka. 

W dniu 23 bm. z nak wy. 
elaDy już został do Polski zapital rum 
chómy ` na 400 N ufundowany 
w swoim czasie przez Polonię sme 
rykańską dla uczczenia pamięci 
Ignacego Paderowakiego. 


czego, ilak wspomniałam już wyżej, 
trzeba by się po wojnie raczej adu 
czyć. Jest to mianowicie — sposób 
zabijania Hyć może, że potó, 
aby przetrzymać wojnę, aby w sa 
być żołnierzem, trzeba stępieć, 
może — jesli trzeba zabić dziesiąti 
ludzi w bulwie, to trzeba bitwę trak: 
tować jako mecz. Bo aą przeciez tei 
nerwy. Ale leran kiedy jest pokój, 
kiedy ma być pokój — nie wolna 
wojny pokazywać gininazjałistom ja- 
ko meczu, Wojna była połworna i ei, 
którzy będąc dziećmi, nie zapamięta: 
li jej może dokładnie, muszą wiedzieć. 
że Lyla polworna, Muniala się zabić 
millony, uby wyzwolić dziesiątki mi. 
łionów. Ale dziś śmierć człowieka mu- 
si wrócić na swoje miejsce, Zabicie — 
musi być znowu czymi koniecznym 
czasami, lecz zawsze strasznym, Nie 
o co innego przecież, jak a w a ił- 
nodć każdego ożzłowieka 
walczyło się z faszyzmem, 

A ich dziewięciu — traktuje mia- 
śnie bitwę jak mecz, Ci Anglicy, mil- 
Gqcy tak wspaniale wobec rozkazu 
dziennego, będącego dla nich niemal 
wyrokiem dmierci — krzyczę, tupi% 
zaimiewają sig, histeryzują z radości 
na widok każdego padającego Włacha, 
1 to nie jest eniuzjazm patriot — 
to właśnie jest uaine — tylko elu- 
zjarm spartowy, Jakby sirzelili bram, 
iuż eriarech 
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Gdzież są je piękne czasy, kiedy  lycznie dla celów wojennych. « ban- | tych „krewni“, 


Anglia była Lukullusowym stolem 1 
Petroniuszową garderaką Europy? 

Gdzie są te czany, kie sirumie. 
nien płynęły na wyspe bekany i cu- 
kier polki. jaja I masła duńskie. ry- 
by nzrweskle | portugalskie, najwy. 
aukafńsze owoce południowe, kawi 
urazylijaka, wonna chińaka herbata, 
wina francuskie | aromatyczne tylos 
nie wachodnie? 

Gdzież są ie czasy, kiedy w pacz- 
kach samal przeznaczonych dla fa. 
bryk włókienniczych przychodziły 
„towarzyskie“ feszcze ubrania, 
a w Anglii wyrzncano obnwie, któż 
reby chętnie niejeden „elegant“ w 
wielt krajach europejskich chętnie 
nołażył? 

Za tymi to czasumi wzdycha dziś 
nrzecięlny Anglik, stojący Jeszcze te 
Taz, po wojnie, w ogonku za — tel- 
śle biarąc — każdym artykułem pier. 
wsrej potrzeby. 

Naród brytyjski musiał ofiarować 
nurla za swego  nienzruszalnego 
„lnndartu", a wysiłck wojenny hył 
w zakresie ekonomicznym nlewątnii. 
wie agólnolniowym. Dlategn teź śle. 
dzi daiaiaj Angjia z napięlą uwaga 
(daleką od „angielskiej flegmy*) wa. 
hania szali dochodu i rozrhodu w 
handlu zagranicznym, ożląda grosz 
trzy razy zanim Ró wyda i wrzeże 
nazvtywności bilansu, handlowego, 
ink święlcśej Magna Charta Liberta 
tum, 

Dawniej była en Innego. Właśnie 
wiemnw bilana handlowy był żywym 
śwładeciwem potęgi gosnodarcze| 
Imperium, kióre pewne nświęconej 
wiekami wyżki płatniczej mogła 
bać a dohre „lunche I auppery* o. 
bewateli brytyjskich. Zeoaztą koszła 
nie były zbyt wielkie, Europa I ko: 
lonie sprzedawały swoje nnrowce | 
prodnkty żeywnońciowe częsla poniżej 
knaztów własnych, a kupowały le po 
cenach, nakrywających mic innego, 
lak właśnie ten wyroki. przykładny 
standart życiawy ohywnłela  angicl- 
ikiego. Dilans handlowy hvi tnż nie 
wiere] Jak cześcią bilanen nintnicze- 
gn. który zasllołn nateżna fola han. 

Alowa, bezkonkureneyina w tran- 
snarcie miedzy nbrdwiema półkniami, 
naśrednietwn bonkowe z inudvnem 
jako międzynarodową rentrolą fi- 
nanaowa 1 wreszcie wiotkie wpły- 
wy z Inwestecji kantatawych za 
kranicą. Anglia miala wiec powody. 
nhy wierzyć w  niewzruszoność 
swolej nozych Rospodarczej t wraz 
z nig wierzył w to cały wiat, 


TLE POSZŁO Z DYMEM? 

Wnina odwróciła wtuację o 180 
stopt. 

Zrednkrewała ana niemal wWSZYNI- 
kie dndalnie nozycie hilansu handia- 
wern. Wysnkodochndowy przedtem 
ekspor! został obrócany na nżytek 
wewnętrzny Flota nracowała wv- 
Z, 
1 ten piaty tak zabawnie nodskaczuł 
iak domal. To zunelnie nie lest MŽ 
wraszne. nie cznie sie, ze les! bohater- 
śkie. zneznna byè no nrosta wesołe t 
niewnine Znmamina sie, 2e ri ludzie 
brania Anati i rłasnean Z1ecla, 

Dimdah Włachów. mordowanyjch od 
mn matmmł. rehi zabawne minn. 
Aminrd enkodzt da poziomu ndanean 
limm Waina da naziomu aportonef 
. Se Iper rłonitomi tnika mesola. 
ar wah mintnie chinilack sharm 
= wia narolnzane <zenhr mładuch | 
«że fes mola fam nle brio, 
peietndk'e T tr jost władnie to. en mto- 
dn mid amieta, Zahelo iest ma 
c-nnem_dakonanum ra ałunamum nle- 
ratedze, Jest in przeraźliwie niribazrś. 
4 Tetka otmosłera Imu zarłera mne 
nelnie śmiadomość, że ta nie anart, 7e 
ta tamta sprawa — tat: straszne pot 
można, kazała a2 zabtidð, 

Pawtorzam raz jeszcze — ba ttal 
a_niencrazumienie tafwo. Wierze. Se 
ten Him iest rranda. Wiere de et Mie 
dzie monl słe zachomwa? mładnie 
tak. +a Inoczet nte umtrznmnahiku im 
nerum. Ale tef pramwdn nie natetało 
1 r-efatatnta w ten snasdh. Nast ehłan- 
en pie mana umehndzie z kina 2 n= 

dem de molna ta nafwspanłalszy 
# n śmierć fa ma prasłu — 4 
-ia bramki, ! nie wolno, żebq ont 
ehażali fo. nrz 


NAPRZÓD 


Bilans powojenny W. Brytanii 


Zrównoważenie budżetu kwestią utrzymania połęgi Imperium 


kt amerykańskie, na poczatku wojny 


jeszcze „neutralne“, pośnieszyły prze. 
lać funkcje swoich londyńskich 4 
legów. Jednocześnie gwaltownie 


«wzrósł imnart na potrzeby wojenne, 
Koszta wojenne oslągnoły zawrotna 
sumy, ahy w 1944 r. exfra bliska 
Ś-cin miliardów funtów (22 railinr. 
dy dolarów) rocznie wiziesleciokrq- 
tnić przedwojenne wydatki budże- 
tawe, wynoszące w 1938 r. tylka 459 
mil. funtów. 

Szala rozchodów opadła ciężk 
przeciwna zawisłą wysoko w nowi 
trzu. Aby ją zapełnić, zaczęta w An- 
alit szukać środków. 


ANGLIA ZACIĄGA DŁUGI 

Kraj o większych rozchodach, 
niż przychodach ma w gruncie rze- 
czy nie więcej sposobów do zrów- 
noważenia swojego bilansu, nił 
zwykły szary człowiek w tej samej 
sytuacji. Obydwaj, jeżeli mają z cze- 
go, mogą się wyprzedawać, jeżeli 
cieszą się zaufaniem i potrafią wie- 
rzycicla przekonać, że oddadzą, alhn 
1eż jeżeli maja bogate w członków 
bliższe lub dalsze rodziny, mogą 
połyczać, i 

Anglla miała to ważystko. Kapi- 
taty za granicą, które za dobrych 
rzasów przynosiły mie da pogardze- 
nia dochód, mniej lub więcej boga- 


Naiwność, 


klórych Anglia 
umiała skłonić (tymi. czy 
sposobami) do dbałości a 
„standart“, mieszkańców zjednoczone. 
go królestwa, wreszcie zaufanie wy- 
rałone w przysłowiu „pewne jak w 
Bank at England", nie zachwiane 
nawet tym, że po dewaluacji funta 
w 1934 r. istniały, mima wszyśiko,, 
rzeczy pewniejsze. 

Źródła le Anglia wykorzystnła w 
pełni. Wyprzedaż inwestycji zagra- 
nicznych rozpoczęła aię jeazcie w 
1940 r. | zakończona została 2 rezul- 
datem „fifte-lifty", ta znaczy dzisie]- 
szy stan wynosi równo 50% przed- 
wojennego. Jednocześnie zmniejszył 
się zapas dewiz i złota Ranku An- 
glelnkiego o 150 mil. funtów. 

Kredyty mryskała Anglia trzema 
metodami. Przede wszystkim zmobi- 
lizowała kapitał rezerwowy zwoich 
dominiów — rodzina. Kraje ie (Ka- 
nada, Indie, Australix i inne) zmu- 
szone były nie tylko utrzymywać 
stacjonujące tam wojska brytyjskie 
| brać na swoje konto opłacanie we- 
wnętrznej produkcji na  notrzehby 
wojenne Anglii, ale otrzymać awój 
kepita? obrotowy w walucie angiel- 
«kiej 4 podporządkować się surowe- 
mu racjonowaniu obcych dewiz na 
zwoje potrzeby importowe. Te „ku- 
ratela" dała Anglli trzy t pół milier 
dy funtów szterlingów w złocie 


niedbałość 


czy celowa roboła 


Nowy York. Korespondent dzien- 
nika „New York Herald Tribune" 
donosi, iż w amerykańskiej strefle 
okupacyjnej w Bawarii i Hesi] po 11 
miesiącach nkupacji nie zostały Je- 
szcze całkowicie zablokowane konta 
hitlerowskie. Amerykanie wierzą rze- 
telności niemieckiej 4 nie utworzyli 
specjalne] instytncji, zadaniem które| 
hyłoby czuwanie ned wykononiem 
ustawy przewidującej zamrożenie 
kont bankowych i zablokowania wła- 
snoścći wszystkich Niemców, którzy 
byll członkami partii hiNerowskiej. 
Hitlerowcy nie omieszkali wykorzy- 
stać nolltyki amerykańskiej. 

B. hitlerowlec minister gospodar. 
ki, generał SS Schmidi, zamieszkuje 


nadal w awoim majątku w pobliżu 
Jeziora Słarenberg w Bawarii i zawie 
ra wielkie transakcje bankowe- 
Schmidt nie przedstawił spisu mająt- 


ku, którego zażądał aojuszniczy za- 
rząd wojskowy, Przesiedział on krót 
kl czas w więzieniu, lecz został zwol 
niony „za dobre sprawowanie”. Do- 
chody Schmidta w pierwszym półro 
czu bież. roku wynoszą 100 tysięcy 
marek niemieckich. 

Dziennik stwierdza że władze bry- 
tyjskie w porozumieniu z rządem 
Stanów Zjednoczonych siarają się 
opóźńhić denazyfikację brytyjskiej 
strefy okupacyjnej, 

Przywódca Nlemieckie| Partii So- 
cjalistycznej w brytyjskiej siretla 
okupacyjnej, Schumacher, ośwadczył, 
it wśród olicerów policji w Iano. 
werze jot wieln b. hitlerowców. 


Gazela przypomina, że w bryłyl- 
skie] strefie okupacyjnej znajdują się 
jeszcze formacje niemieckie dowo- 
dzone przez niemieckich oficerów, 


dewizą i w hezpośrednich usługach, 
potrywanych „skryptami dłużnymi” 
Banku Angielskiego. O tę sumę po- 
większył się więc angielski dług 
państwowy, wynoszący w 1938 r. 
znikomą sumę 200 mil. funtów. 

Druzim żródłem %redylu stała się 
umowa pożyczkowo-lzierżawcza z 
USA i Kanadą, 2 tytułu których dług 
angielsk! doszedł do sumy 10 mi- 
bardów dol. 

Trzecią metodą było zablokowania 
nsleżności kraju, z klórym Anglia 
miała umowy handlowe za dostar- 
czone towary. Sum tych nie można 
vty zamienić na tnne waluty, a a 
ma Anglia miała w czasie wolny mi 
ło do sprzedania. 

Ogółem wynoszą angielskie wojen. 
ne długi wobec zagranicy ponad $0 
milieedów dolarów, które — jak 
przewiduje budżet na okres pr: 
ściowy — z deficytem ponad 5 mi- 
Mardów w ciągu najbliższych 2 lat 
(na 8 miliardów) po stronie wy 
ków, a tę sumę mię Jeszcze powięk- 
nzą. 

Anglia z tradycyjnego wierzyciela 
świata stała się jego największym 
dłużnikiem. Diatego też pierwszym 
problemem, który po wojnie Mena 

yè 


pized Wielką Brylanlą, Jest przy ti 
olhrzymim zadłużeniu zrównowa: 
bilans i zapewnić obsługę i amorty- 
zacjo zobowiązań. 


RSS zę 


Na coś się przydałem... 

Z przyjemnością kwiluję wado- 
mość, że śleulkiem »moje] tnierwencjie 
na lamach »Naprzodue (nie pamięłam 
już, w którym numerze rząd nasz 
załatwił, między innymi, w Moskwłi 
sprawę »repalriacjie Panoramy Racla= 
wiekiej, Cieszę się bardzo, tak bardzo, 
że nie wytrzymam chyba ù wyjadę 
naprzeciw (może z jakąś AKA czy 
komitetem). Właściwie to kupiłbym 
enema Panoramę, bó w takim wy- 
padkn Zarząd Miejski muslałby posta- 
rad się o mieszkania i dla mnie i dla 
biednej Panoramkt-Repałrlantkt, któw 
ra jako siła niezbędna dostalaby urzę 
dowo żerwolenie na osiedlenie się w 
naszym mieście, 

Inna rzecz, że na to mieszkanie dla 
Panoramy poczekałbyyjm parę łat, ba 
mnai mieć ona własną komłortową 
wille! 

Ale już mi wazystko jedno, czy bę” 
dzie moja czy nie, byle tylko jak na; 
prędzej wróciła... Tym czasem życzę 
szczęśliwej podróż, (Z. A) 


Nafta-ciecz -osobliwa 


Co wiedziano o nafcie w zamierzchłych czasach 


Podłożem największych sporów po_ 
litycznych w wieku jest ropt 
naflowe, klórą z lego powodu na- 
zwano nawet płynnym złotem. W 
rzeczywislaści, nawet prawdziwe 
zloto metaliczne nie bywa powodem 
takich zatargów i takiego roznamict- 
nienia ekonomistów i mężów stanu, 
jak ropa naftową. 

Co kryje sie np. za polityka między- 
narodową odnośnie do naństw śrąd- 
%4awego i bliskiego Wxchodu — tra- 
kn. Transjordanii, Syrit. Trann, Ara- 
bii 

Wszędzie przebila zapach nafty. 
Aczkołwiek znana już w storożytno- 
ści, karierę zrobiła nafta dopiero w 
ostatnich kilkndziesięcin latach. 

Ciekawe Jednek Jest, en sądzili w 
starożytności o nafcie. Wszak nafta 

| wyrazem pochodzenia starożyt- 
nego — pratotemicklego, wzgl. egip- 
sko-tramejskiego. 

Tnieresnjace dame o fe! kwestii po- 
daje prof. Ziółkowski w polskim fa- 
chowym czasopiśmie Nafia”. Wmo- 
Mowat należy, 2e pierwszym naro- 
dem, który poznał nafte bvli właśnie 
mieszkańcy krajn, mówiący językiem 
armeńskim, a więc zamieszkali mię- 


zy Enfratem 4 Tygrysem, czylł mniej į 


więcej w obecnym Iraku, gdzie zna]- 
dują się i dzisinj jedne z najhogat- 
szych źrydeł nafty. 


Rzymian.e nazywali naftę pelro- 
leum, czyli olej skalny, Starożytni 
znali niektóre jego właściwości, ale 
był on dla nich ezymś zagadkowym, 
O nafcie wspominają przygodnie hi- 
storycy greccy Heradot, Plutarch i 
geograf Strahon. Spośród Rzvmian 
wymienia nafte Pliniusz i Tacyt, Wy- 
mienia ja także historyk żydowski Jó- 
zet Flawina7. Pisarze el, miedzy in- 
nymi opowiadaja, że w południowej 
Albamil znajdawało się źródło nafty, 
2 którego nieustannie wybucha? o- 
sień, a w sąsledztwie hyla knpalnia, 
któru po każdym wyczerpaniu zno- 
wu nanełniała się ropa. 

W Syrii zmieszana 2 naftą pleba 
byla ponn doskonałym środklem prze- 
eiw niszczące) winograd filoknerze. 

W Mezopotamii mafta i wiecznie 
płongce ognie hyły zjawiskiem co- 
dziennym. 

Farninsienes opowiada, że kiedy 
rzeka Fufrat wzbiera, wzhiera także 
= swoich źródłach nafta i spływa do 
rzeki. Tam pod wplywem zimnej wo. 
dy olej skalny zamienia sie w ciało 
DA płynne, które tybalry używali Ja. 
ko zaprawy przy budowie kamien- 
mych domów. Strabon opowiada, że 


Morza Martwego w Paleslynie. Od 
czasu do czasu jezióro to pokrywą 
się rodzajem asfaltu, czemu lówarey. 
szy wydzłalanie się jakiej? niewidaiak 
nej pary, powodującej rdzewienła 
metali. Asfalt ten ludzie zbierają lopaa 
tami do łodzi. W okolicy Morza Mae. 
iwedo nolawiają się częste oanią 
pochodzace z płonącei w czelnielach 
nafty. Osmolone skały i spopielona 
ziemia dały atarażyinym powód da 
mniemania, że kiedyś lam były bogata 
miasta, klóre zalała i spalila płoną. 
ca nafła. W liczbie tych miast wy. 
mienizją szczególnie Sodomę i Go- 
mare. 

Nafiz bym w starożytności uływa, 
na tet dn celów wojennych; tak n) 
historyk Casslns opowiada, że król 
Armenii. Tygranes, wyrządził oblęga. 
iscym Jego stolicę Rzymianom wiel. 
kie szkody ta pomoc płonącej naf- 
ty. Prawdopodobnie byly to huczy- 
wa, przepojone naflą, Lióra w stania 
plongeym rzneann na wdrapają: 
się na miry żołnierzy. Opowiadam: 
to jest jakohy rapowiedzia, że ola 
nkamw stanie się kledvś material 
odzrywajacym wielka rolę w dzialu 
niach wojennych. Wojny na|nowzza 


nafta była znane takte £ w Rumunii, || potwierdziły to w zupełności, gdyż 


4]. w dzisiejszym Algierze. 


dzisiejsze] wojny niepodobna J 


Ciekawe są również opowiadania | wyobrazić bez motorów pędzom 
© .pojawieniu się naity w pobliżu | produktami paftowmi, 7 


NE t1f 


PRZEGLĄD GOSPODARCZY 


ROK I 


Kraków, dnia 29 maja 1946 r. 


NR. 4 


Aktualne zagadnienia 


porsc.ego przemysiu hutniczego 


Rozwój calego Ë siu zależny 
jest od rozwoju hutnictwa. Bez «e 
nie ma żadnego przemyslu, nii 
samochodów, taboru kolejowego i 
rzecznegu, paralury chemicznej 4 
maszyn włókienniczych. Zużycie Elie. 
li będące miarę uprzemysiowien 
bylo w Polace przedwojennej wy. 
kowo niskie. Wynosilo ano w 184 
M kg nu mieszkanca rocznie, pod. 
czas gdy we Francji 190 kg, w Uze- 
chosławacji 220, w Wielkiej Bryla. 
mi 285, w ZSRR 300 a w B.lgii 490 
kilogramów. 

wrucz lego nasze huty przed waj: 
na należały do kilku, zaciekle wal. 
czących koncernów, klóre nie liczyły 
mię zupelnie z interesami kt 
Struktura naszego hutnictwa jest da- 
Jeka od harmonii i doskonałości. — 
Zdolność produkcyjna wielkich pie- 
ców wynosi obecnie pa kapitalnym 
remoncie okolo 900.000 ton surówki 
martenowskiej rocznie. Nasze kok- 
sownie jednak są w stanie wyptadu- 
kować o 1,000.000 ton mniej aniżeli 
potrzeba dla takiej ilości surówki. 
Jeszcze gorzej przedstawia sio stosu 
~ nek stalowni marienowskich do wal. 
cówni. Nasze stalownie moglyby wy- 
produkować okoła 1,900.000 ton stali 
murowej a walcownie magą zuży 
maksymalnie 1,300.000 ton stali su. 
rowej. Istnieją Więc rażące dyspro- 
porcje, które będą musiały być usu. 
nięte. I to jest jednym z głównych 
zadań trzechlelniego planu w hut- 
nietwie. 

lutnictwo nasze w ciągu roku ad 
niepodleglosci zrobiła 

4 mska, 
ULA 


a ożcłeii paresi 


Kaks wielkopiecowy 720.000 Bë 
(A938 r.), — 9.000.000 ton (1946 T.), 
Sbrówka: 900.000 ton (1938 r.) 
400,60 tan (1946), sial  aurowi 
1,600.000 ton (1938 r.) — 1,900,000 to; 
(1946 r) — wyroby walcowane: 
1,100.00U ton (1938) — 1,900.000 ton 
(1946 r.). 


Mimo wszystko jednak obecny «am 
huiniciwa nie pozwala nam =P- 
wiązać się z obowiążnów, jakie =» 
klada gospodarka kraju, Prócz lego 
caly szereg zakładów jest zupełnie 
nierentownych i przestarzałych. 

W obecnych granicach było na 4%. 
miach polskich w 1939 r. 28 zakla- 
dów w pelnym ruchu. Teraz mamy 


na Górnym Śląsku 9 czynnych s |yj 


kładów, w Zagłębiu Dąbrowskim 6 
l w dawnym „Copie“ 1. Reszla to 
zakłady zupełnie lub częściow. 
czynne. Stopień uruchomienia '% 
waha się od 5—509%. Zupełnie mó 
ezynnne sg huta Gliwice, Staracho- 
wice, Łabędy i Surownia w Gliwi. 
cach. 750, urządzeń hutniczych jest 
na poziomie złym į najwyżej śred. 
mim. Straty hutnictwa wynoszą po- 
mad 400 milionów złotych przedwo- 


(Z powyższego już wynika, jakie są 
zadania w hutnictwie w najbliższej 
przyszłości. Należy przede wszyst. 
kim podnieść jakość koksu, gdyż da- 
tychczasowy koka górnoślnski unie- 
możliwia utrzymanie wysokogatun- 
kowej surówki. 
Konieczne 


wyzyskanie 
jednostek 


będzie 
Istniejących 


nierentownie, 
przestarzałych i ni 
aych urządzeń. 1 
ztedukowana do 9-ciu, 2 będą prze- 
budowane i powiększane | ponadto 
będą wybudowane 2 nowoczesna 
wielkie piece o produkcji 600 ton na 
dobę, czyli największe, jakle w Pol. 
sec Guiychczać istnieją, 

Ca się tyczy stalowni, to w r. 1948 
będziemy mieli 62 piece martynow, 
skie + IR elektrycznych. Tradniejsza 
będzie sprawa z walcowniami, któ- 
rych nem n=therdzied brak. Ustawi 


się kuua nowych jeunoalek waleow- 
niczych. 

Realizacja tego całego planu po- 
większy naszą produkcję hutniczą o 
okrągło 50% w stosunku da najlep. 
szego roku przedwojennego 1938 r. 
Zdolność produkcyjna w 1948 r. bę- 
dzie więc wynosiła: koksu 1,450.0u0 
tom, z wysokich pieców 1,400.000 ton 
surówki, stali surowej 2,UU0.00U ton, 
wyrabów walcowanych 1,500.000 ton. 

Równocześnie opracowano projek. 
ty rozbudowy kopalniciwa rud że: 
laznych, 

W 1938 r. maksymalne wydobycie 
rud żelaznych wynosiło u nas około 
1,000.000 ton. Wszystkie kopalnie ru. 
ay zostały podczas wojny zatopione, 
ale już teraz wydobycie wynosi 25 
tys. ton miesięcznie i w. drugiej po- 
lowie 1946 r. osiągnie poziom przed- 
wojenny. W 6 1948 powinnmmy 
== własnej rudy żelaznej 1,400.000 
ton, co odpowiada 45% obecnego za- 
potrzebowania i 307 zapotrzebowa. 
nia na r. 1948, 


Jeśli choui o hutnictwo nie żeła- 
zne, a o tzw. metale kolorowe, ta 
planuje się zużycie miedzi na 1948 r. 
na 40.000 ton rocznie Z tego a ko. 
palń na Ziemiach Odzyskanych po- 
kryjemy około połowę. Na ziemiach 
Uuzyskanych mamy również rudy ni. 
Klawe, która nam pozwolą produko- 
wać tzw, żelazo-nikiel. 


„Nie mamy dotychczaa hut alami. 
niowych i magnozowych. Przed woj. 
ną dowoziliśmy około 8,000 ton alu- 
mmium rocznie, W planie irzechlet. 
nim przewiduje się budowę fabryki 
aluminium na 10 tysięcy ton. Row- 
nież ma być zbudowana fabryka ma. 
gnezu ad 500—2000 ton rocznie. 


Przemysł hulniczy czeką wige al- 
brzymie zadanie do spełnienia. Nasi 
nutnicy mą bardzo dzielnym elemes- 
tem nie usiępującym górnikom i dla- 
tego jent nadzieja, że hutnictwo nie 
zawiedzie oczekiwań całego spole- 
czeństwa. Inż. J. A. 


Ukłaa o wymianie towarowej 
polsko-szwajcarsKiej 


Dnia 1 kwictnia wszedl w życie 
układ o wymianie towarowej i obro- 
cie płatniczym między Rzecząposjoli. 
, a Kanlederacją Szwajcar- 


układ jest wyrażein dwustronnej 
woli nalychmiastowegą nawiązania 
stosunków handlowych i stworzenia 
podstawy dla trwałej] wymiany towa- 
vowej między obu krajumi, Na pod: 
kreśiemie zasługuje raki, że wszystkie 
zagadnienia przyszłości pozoslawiono 
eweniualnym przyszłym rokowaniorm, 
ustalając ramy umożliwiające natych- 
miastowe podjęcie stosunków gospo- 
darczych. Zawdzięczac to należy za- 
równo tradycyjnym uczuciom waza 
jemnej przyjazni, jak i świadomości, 
że oba kraje do pewnego slopnia go- 
spodarczo się uzupolniają i skutkiem 
tego rozwój wzajemnych  slosunków 
handlowych będzie pożytecznym dla 
obu stron. 

Polska może się stać trwałym od- 
biorca towarów wysoce uprzemysło- 
wionej Szwajcarii (produkującej tur- 
biny, narzędzia, precyzyjne obrabiar- 

i r. wartościowe 
a), sama zaś może zaopatry- 
wać Szwajcarię w węgiel, cynk, pro» 
dukty pochodne węgła, w przyszłości 
także w cukier, wyroby żelazne i pew- 
«c produkty rolnicze, 

Pragnąc pomóc Polsce w dziele 
rychlej odbudowy jej sł produkcyj- 
nych, rząd szwajcarski przyjął gwa- 
rancję za zakupy i zamówienia pol- 
skie w Szwajcarii do wysokości 40 


Mleczarstwo 


Mamy obecnie na terenie całego 
kraju 776 spółdzielni mleczarskich, 
które zajmują się skupem mleka za. 
równo ze świadczeń rzeczowych, jak 

4 *o>lnego rynku, oraz  przetwór- 

tego mleka na masło i nne pro- 
dukly nabiałowe, Mleczarnie te prze- 
robily w ubiegłym roku 173 miliony 
litrów mleka, z 


[zwi produkcja meka jest sza. 
cowana na 2,5 mibanda litrów rocz- 
nie, to przyjd...1y do wniosku, ża 
istniejące  mlecz. rnie - spółdzialcze 

zerobiły w ubic,.ym roku zaledwie 

prac, ogólnej ilosci mleka. Dostawy 
mleka do spółdziekni mleczarskich są 
minimalne w stosunku do ich zdolno- 
ści produkcyjnej, Nic więc dziwnego, 
że spółdzielnie walczyć muszą z po- 
ważnymi Irudnościami finansowymi i 
często nie mają z czego opłacać per- 
sonchi. Jeśli wrze pod uwage, ŻE o- 


miionów franków szwajcarskich, 
Polska ma dostarczyć 1,000,000 tom 
węgla do końca września 1947 roku, 
Awans 40 miiionów iranków szwśjc, 
nie ma być jednak aktem jednorazo- 
wym, przeciwnie — po dostarczeniu 
aw Lysięcy lon węgla spłacona część 
awansu ma być wznowiona o 20 mi- 
hogow frankow szwajcarskich, 

Za gwarantowaną przez rząd azwaj. 
carski suue awansu Polska nia prawo 
mabywama w Szwajcarii artykułów 
przemysłu maszynowego, elektryczne- 
go, chemicznego, sprzęlu transporto- 
wego etc, 

Niezałeżne od  „wzmiankowanej 
transakcji węglowej ustalono listę to- 
warów, które oba kraje mają wymie- 
niać, przyjmując dostawy każdej stro. 
ny W okresie rocznym na 25 milionów 
Iranków szwajcarskich, Na poczet tej 
umowy towarowej rząd szwajcarski 
udziela stronie polskiej gotówkowej 
zulhczki w wysokości 5 milionów, tran. 
ków szwajcarskich. 

Polski 
udziału w 


Uzgodniono ponadto dla 
możliwości poważnego 
zaopatrywania Szwajcarii w węgiel 
w okresie najbliższego 5-lecia. Wszel- 
kie transakcje, z wyjątkiem dopusz- 
czaluych kompensat prywatnych 
przeprowadzone będą w drodze clea- 
ringu. W ten sposób siworzone zosla= 
ly ramy, klóre niewątpliwie wypeł. 
mione zostaną szeregiem transakcji 
pp DEC dla gospodarki obu kra- 
jów. 


ółdziel 

spółdzielcze 

gólna ilość doslawców mleka z tytulu 
Świadczeń rzeczowych wynosi około 
1,500,000, a iłość członków istniejących 
spółdzielni wynosi okolo 300.000, to 
przyjdziemy do wniosku, że zaledwie 
jedna piąła wszystkich producentów 
mleka bierze czynny udział w organie 


zacjach mieczarakich, 
polskiego leży, 


m ocz chlopa 
by udzielić jak najszerszego popar- 
Gia ruchowi spółdzielczemu Faai 
[przez zmapictywanie mię ma udziałów- 
ców mleczarni ij prze 


ym sposobem wmodliwi "się 
igi 
mieczarm I zapewni się SR zo 
ność, 

Prócz korzyści społecznej współ- 
praca z mleczarmiami spółdzielczymi 
zapewnia każdemu udziałowcowi È 
dosiawcy korzyść osohisię przez uzy- 
skanie w obrachumku miesięcznym 


|=iększej sumy gotówki za mleko, 
ehlczmme na snach wninotyniewroh 


zegarowy 
Pierwsza w Polste Państwowa Fa- 
bryka Zegarów ma za sobą już jedź- 
nastomiasięczny darobel. Obecnie za- 
trudnia ona około 200 ludań. 


W styczniu produkcja zegarów syn- 
ahronicznych osiągnęła , zgodnie z 
planem cyirę 1000 sztuk, Obecnie wy- 


puszcza się na rynek pierwszą sertę 
zegarów sprężynowych ś-dniowych, 

Państwowa Fabryka Zegarów w 
Łodzi wykonuje zleconą jej przez 
Centr, Zarząd Przem, Metal opickę 
nad dawnymi fabhrykami zegarów na 
Dolnym Siąsku, gdzie Niemcy zarru- 
ciłń produkcję zegarów, przechodząc 
na, produkcję zbrojenipwą. W ten spo- 
sób zagospodarowano przed 3 miesię: 
cami tabrykę we Fryborku (dawniej 
Soelsch-iaeckel) jako oddział I Pañ- 
stwowej Fabryki Zegarów, Produku- 
je oma typy zegarów sprężynowych, 
które są już w sprzedazy w więk- 
szych miastach Polsk. Druga fabryka 
we Kryburku (dawniej Koensch) pro- 
dukuje jako oddział Ż-gi PrZ części 
do zegarów i różne narzędzia zegar- 
mistrzowskie. PFZ opiekuje mę rów- 
niek labryką zegarów wieżowych w 
Srebrnej Górce. 

— 


100 tysięcy warsżtatów 


rzemieślniczych 


Rzemiosło, którego stan na dzień 1. 
marca 1946 w Poleca wynosił %%502 
warsztaty, bez waj, Dolnega Śląska, 
Warmii i Mazurów, zorganizowane 
jest w lzbach  rzemieśkuczych 
wojewódzkich, 

Należą iu cechy: rzemiosł budowla- 
nych, malarzy i lakierników, zdimów 
a garncarzy, rzemiosł drzewnych, rze- 
mioa metalowych, elektryków, zlomi. 
ków i zegarmistrzów, krawców, bieli- 
Łniarzy i gorseciarzy, kapeluszników 
i czapników, tapicerów I powrożni- 
ków, gurbarzy i rymaszy, szewców i 
cholewkarzy, kuśnierzy, piekarzy, cu- 
kiermków, rzeżników i wędliniarzy, 
introligatorów, fryzjerów i perukarzy, 
farbiarzy i chem. czyszczenia, 

Ilosć warsztatów w poszczególnych 
wojewddztwach wynosi: w warszaw- 
akim — 9,266, btałostockim 2665, 
gdańskim — 4002, kieleckim — 4201, 
krakowskim — 16,605, lubelskim 
14,143, łódzkim — 4704, m Łódź 
2.613, w pomarsiaim — 8,105, poznań- 
skim — 25,554, rzeszowskim — 4328, 
Śląsko-dąbrowskim — 4056, czyli ra- 
zem 99,502 warsziaty rzemieślnicze, 


Przemysł ludowy 

Wedlug danych tymczasowych ma 
terenie H, P. czynne są następujące 
ośrodki przemysłu ludowego: 

Tkactwo — Ławicz, Sieradz, Zako- 
pane, Czorsztyn, Musłowice, Kamieni- 
ca Polska, pow. Częstochowa, Biały» 
stok (wszystkie wsie i miastoczka w 
województwie), 

Malarstwo na szkle: Hrubieszów, 
Kraśnik, Biłgoraj, Nałęczów, 

Przemysi drzewny: Zakopane, Wi- 
sła, Ciechanów, Łańcuchów. 

Ceramika: Wisła, Zakopane, Lubar. 
tów, Pawłów, Tarło, Biłgoraj, 

Hajouarstiwo: Zakopane, Istebna, ży- 
wiec, Wisła, Koniaków, 


„Wycinanki i pisanki: Ławicz, Za- 
wieprzyce, 
Galanleria skórzana: Zakopana 


Zemhrzyce, koło Suchej, 

Wymienione wyżej otrodki przemy. 
słu ludowego nie są pełnym CIE 
stanu faktycznego, z uwagi na brak 
dnych. iewątpliwie jest ich duża 
więcej, Przed wojną przemys} ludowy 
wykazywał włelkia ożywienie w ns- 
stępujących dmiedzinach:;  koszykar- 
stwo, wyrób mebb i galanterii z wik- 
lmy, wyrób sit i produktów za szcze- 
ciny, bednarstwo, garmcarstwo, za- 
ERZE SĄ lasek, pudelek, 

marzy, tajek itp, nadto > e 


wa. kam*adarstna A gda 


Mr. 111 


W dnin wczorajszym o gods, 0.45 
Rapadi wyrok Sądu Okręgowago, któ 
ry w irybie doraźnym rozpatrywał 
sprawę Jolanty Słapianki, oskarżonej 
o współudział w morderstwie proku- 
rątora Marbnięgo, 

Jak wiadomo, Słapianka została 
skazana na 15 lat więzienia. Rozpra. 
wa, ze względu na tajemnicze okoli- 
cząości i posmak sensacyjno-naunan- 
lyczny, wzbudziła wielkie zaintere 
towanie nie tylko wsród prawni- 
ków, ala przed wszystkim wśród 
saerokich mas społeczenstwa. 2 tu 
aależy odróżnić zainteresowanie lu- 
dzi ze świala nauki, czy fachowców 
+ daledziny prawa od „szłagieru” 
Akim była dla kobiet szczególnie żą- 
dnych kegu rouzaju wrażen. Z tegu 
te powodu od chwili znalezienia 
twłok zamordowanego krążyły po 
Krakowie najróżnarodniejsze Wersje, 
a szereg domysłów i ostre nieraz 
słowa rzacały pewien cień na ofiarę 
zbrodni. Co łączyło Marliniego z do- 
mniemaną merderczyniął Kim był 
zhwagły Wróblewski, kochanek į nie- 
zaprzeczalnic wykonawca ohydnego 
polecenia Słapianki? — 1akie pyta 
nra słyszało się ustawicznie w czasie 
dyskusji, To leż nic dziwnego, ża 
dzień rozprawy był oczekiwany z 
niecierpliwością. 


NOWA POSTAĆ W ZEZNANIACH 
OSKARŻONEJ 

Rozprawa sądowa w trybie doraż- 
nym zaczęła się od powtórnych zez 
nań oskarżonej. Cóż powiedziała no- 
wego la młodziutka, nad podziw roz- 
winięta fizycznie, a robiąca jednak 
wrażenie naiwnego dziecka, dziew- 
cayna? W pierwszych przesłucha 

jach go areszlowaniu twierdziła, że 
to właśnie ona namówiła Wróblew- 
skiego da zbrodni i że ten 20-letni 
chłopak był klepym wykonawcą jej 
woli. 

Stojąc przed trybutałem Sądu Do- 
rażnego nie popierała dalej poprzed- 
nich zeznań | nie przyznawała się 
do winy, & natomiast ohciążyła zbie 
dego z więzienia Wróblewskiego, 
Pierwofne fałszywe (ory iei praw- 
dziwe) zeznania wytłumaczyła ty! 
że Wróblewski „knrzyczałby (1) na 
nią”. W doku zeznań  dowiadu- 


Mordy polityczne 
na członkach PSL 
im) Pod koniec ubiegłega tygo: 
dnia dokonano w gminie Rzezuś- 
nia, pow. Miechów morderstwa na 
Majdzie Józefie. Znajdował się on 
w mieszkaniu znajomego, gdzie 
w pewnym momencie włargnęło 
dwóch osobników. Oddali oni da 
Majdy kilka strzałów, zabijając 
go na miejscu. Po dokonamu mor_ 
du obydwaj sprawcy zbiegli. Za- 
atrzelony był członkiem PSL, Do- 
chodzenia posterunku M. O. usta- 
hły polityczne tło morderstwa. 
W tym samym prawie czasie 
tnaleziono na terenie gnuny Ko- 
niusza zwłoki zamordowanego 
przewodniczącego miejscowega 
Koła PSL Mrozh Władysława, z 
aminy Brzesko Nowe, powiatu 
Miechowskiego. Podjęto natych- 
miast dochodzenia celem wykry- 
sia sprawców. 


Dolny Sląsk na PPOK 


Wrocław (SAP). Pod przewodnie 
iwem Wojewody Dolno Śląskiego 
tow, mar. Stanisława Piaskowskiego 
odbyło się we Wrocławiu w gmachu 
Urzędu Wojewódzkiego — II Plenar- 
ne Zebranie Wojewódzkiego Komite 
lu Obywatelskiego Premiowej Pożycz 

Odbudowy Kraju na Okręg Dolne. 
Ro Śląaka. 

Jak wynika ze sprawozdań zorga- 
mzowano 202 Komitety Gminne, do 
zorganizowania pozostaje 102, Wiek- 
Irość powiałów zasługuje na pochwa 
lẹ, bowiem dotychczas zebrana w 
Pierwszej normie ponad 50,000.000 al. 
Trzeba gaznaczyć, że summa la prze- 
kroczyła kwotę, jaką ogólnie ma dać 
Sląsk Dolny. 


1 5x0] roboly niepodległaściowej. 


PRAFNEOD 


Jamy się od oskarżonej, że plan przy 
zoania się do winy ł chronologiczne 
ustalenie wypadków, jakie miały 
miejsce przed, w czasie, 4 po doko- 
naniu zbrodni wymyślił Wróblew- 
ski i on to właśnie w cela odciążr. 
nie swojego „konta“, powołując się 
na uczucie, polecił Słapiance zezna- 
wać wedig skomponowanych in- 
strukcji. Ale Wróblewski uciekli 
Uciekł w tajemniczy sposób, pras 
dostając się kominem na dach wig- 
zienia, a stamtąd na wolność,» Czy 
bea zewnętrznej powocy było by to 
możliwe? x 
Oskarżona dowiedziała się o tym 
fakcie i nie obawiając się już kary 
śrmnierci dla swego „ukochansgo* re- 
znaję — jak sama mówi szczerą pra- 
wdg. I właśnie w toku tych — przy- 
puśćiny na chwligę — prawdziwych 
zeznań, wysunęła się jeszczo jedna 
postać, które brała rzekomo Udział 
w mordarstwie. Tą osobą jest misly- 
<czny, czy pra iw anek, znajo- 
my Wróblewskiego, iezneny (jak 
sama twierdzi) Słaniance| Czy ia oso 
ba istniała rzeczywiście, czy też jest 
tworem fantazji oskarżonej? Czy 
Sad rozpatrzył tę sprawę i ćzy „do 
dna" wyczerpał możliwości odsłonię 
cie, tak zaciamnionaj tajemnicy? 


CZYJ WPŁYW DECYDOWAŁY 


W dalszym ciągu zeznan Słapianka 
oznajmiła Sądowi, że bała ię Wró- 
blewsklego mimo miłości jaką doń 
żywiła. Dlaczego? Jaki był powód 
tej bojażni? „Bo przy każdej okazji 


1 


krzyczsł ma mnie, był niezadowolony 
d zły, tyranizował mnie — twierdzi 
Słapianka — swoją apodyktyczną i 
władczą naturą!" Wobec niej — Wró 
blewski był tajemniczy i nie zdra- 
dzał żadnych swoich zamiarów czy 
przeżyć, Na jego proabę, jak stwier. 
umila w ostalnick zeznaniach oskar- 
żona, poszła z mm do mieszkania 
Marbiniego, by słać się tam świad. 
kiem zbrodni. Przyznaje, ze powin- 
na była w takim wypadku autieść 
odpowiedniej władzy a morderstwie 
ale bała się Wróblewskiego, bióry 
obiecał jej w przyszłości wyliwna- 
czyć pobudki swego czynu. Oskarżo- 
na twierdzi, że kochała Wróblew 
skiego, miano zbrodni jakiej się do- 
puścił na Marlimim. Wróblewski nie 
wał przejrzysiej przeszłości, mimo 
młodego wieku. Zajmerwał się roz- 
maitymj „cennymi“ amieresarmi. 
Fakt że Słnpianka nie była prerwszą 
kobielą którą posiadł, obcięła „bb 
potakę" morslności tego M-letniego 
chłopca. 

Przecież Wróblewski w mamięlni- 
ku swym pisze, że w nic nie wierzy, 
a ideały nazywa żonglerką słów, któ- 
rych używać może w rozmowach i 
dyskusjach Kimże więc jest Wró- 
blewski? Czy on, ten wyrafinowany 
młokos, który za nie ma wszystkie 
ideały, uląkł by się namów 17-letniej 
dziewczyny, które by go — przypuść 
my — opęłala? Czy Sąd wziął pod 
uwagę momenty obciążająca tylko 
wyłącznie Słupiańkę? Chyba nie, a 
Jeżeli tak było, ła jaką karę wymie- 


Z życia partii 


Apel do bojowców 


Zjaad Pepeesowców — Uczestników 
Walk z Niemcami. Zjazd ten musi 


W dniach 16 i 17 br, odbędale | 
być POTĘZNĄ MANIFESTACJĄ n 


Wszyscy  towi ze, którzy brali 
ji, powinni waiąć 
udział w tym Zjeździe. Dotyczy lo 
również tych wszyatkich tow; 
aty, kiórzy w okra: konapiracji 
walczyli w organizacjach niesocjali- 
stycznych. Koszty wyżywienia i po. 
draży bedą pokryte. 

Wobec tego, że musimy tę akcję 
salidnie przygotować, kwatery, wyży- 
wienie, podróż, proaimy o zgłaszanie 
udziału w Zjeździe w MK. PPS, w 
najkrótszym terminie, gdyż 30. V. 
1946 r. wyjeżdża delegacja do Wur- 
azawy w osobach: tow. Wójcika, Rej, 
mana, Bomby, Borwicza, którzy mu- 
szą é już maieriały potrzebna do 
przygotowania Zjazdu. 


dzielnicowe usilnie prosimy o zori 
nizowanie tej akcji przez 
wadzenie odpowiedniej 


skierowanie spinu towarzyszy z adre- 
sami do M K, 

Przez Rady Zakładowe należy zdo- 
być zwolnienia z pracy na czas Zj 
zdu. Z uwagi na cel polityczny spra- 
wa nie powinna być trudna, 

Rejestracja uczestników Zjazdu 
muaj być ukończona do 29. V. 1946 
roku. Dalsze wytyczne odnośnie do 
wyjazdn z Krakowa, zostaną dodat. 
kowo podane w „Naprzodzie”. Za 
chowanie określonego terminu mi 
być bezwzględnie przez wszystki 
Koamilety pod rygorem organizacyj. 
nym dotrzymane. 


ix 
KSIĄŻKI DLA OLSZTYNA 

Wojewódzki Koimilet Polskiej Par- 
tii Socjalistycznej Kraków, wzywa 
wszystkich Towarzyszy oraz sympa. 
tyków do składania w referacjo Zieru 
Odzyskanych Plac Szczepański 9, pa. 
kój 26, u tow. Lenckiego książek dla 
Biblioteki Polskiej parlı] Soejalistycz. 
nej w Olsztynie. 


Wybory do Rad Zakładowych 


Duialające od roku na  podslawie 
dekretu o Radach Zakladowych, Rady 
Żąkladowe Urzędów, Instylucji A 
Przedsiębiorstw Miejskich kończą u- 
stawowy okres swej kadencji, W 
ostatnich dniach maja i w pierwszej 
polowie czerwca odbywać się będą 
we wszystkich zakładach użyteczności 
ublicznej wybory nowych Rad Za- 

ladowych. 


Musimy stwierdzic zupełnie obiek- 
tywnie, że Hady Zakładowe jako i 
slylucje wytrzymały próbę zycia 
stały się czynnikiem twórczym w g 
spodarce samorządowej a tym 
mym ogólno państwowej. Wprawdzie 
na skutek trudności  ckonomicznych 
Rady Zakładowe musiały zajmować 
się miejednokrotnie więcej prowadze- 
niem siołówek, zdobywaniem przy* 
działów tekstylnych, paczek UNARA i 
tp. a więc sprawama ściiłe gospo- 
darczymy, mè sagadnimniatni, dla pro- 
wadzenig których zostaly do życia 
powołane, ale mimo tego nie zatraciły 
swojej lini i awojego charakteru. 
Trudności gospodarcze odbiły się je- 
dynie na popularności radców 


ln. 
dowych, gdyż niejednokrotnie malo 
uświadoriem pracownicy, względnie 


ludzie złej woli, chcieli widzieć w nich 


właśnie jedyną a wyłączną przyczynę 
istniejących braków i biedv. 


Na jednyin z zebrań Rad Zaklado- 
wych Urzędów, Instylucji i Przedsię- 
bmorsiw  Mejskich przewodniczący 
Wydzialu lad Zakladowych C. n. Z. 
Z. ob. Murek powiedział: Rady Za- 
klndowe są największą zdobyczą do- 
mokracji i najmocniejszą jej ostoją, 
Nie więc dziwnego, że przeciwko tym 
wlaśnie Radom Zzkłudowym kierowa- 
ne były i kierowane nadal będą 
wszystkie ataki mające na celu ośmic- 
szenie, względnie skomprotmilowanie 
nie tyie piastujących odpowiedzialne 
lunkcje radców ład Zakladowych, 
ile sumej instytucji, 

Pracownicy Zarządu Miejskiego 1 
O Przedsiębiorstw Miejskich 
udowodnią przy nadchodzących, wy= 
borach do Rad Zakladowych, że Gd 
mieja w pełni ich znaczmia dla iwas 
ta pracy, dla utrzymania dotychczaso= 
wych zdobyczy ekonomicznych i ŝo- 
cjalnych, że są czynnikiem Współrza- 
dzącym i współodpowiedzialnym za 
losy.ich zakładów pracy. 

Ustępujące Rady Zakładowe praco- 
waly w najtrudniejszym okresie go- 
spodarczym i te klóre pa nich przyj 
dą i kontymiować będą dalej ich pra- 
ce, będą miały znacanie latwiejsze 
zadania i będą mogły spełnić ważyst- 

ciażące na meh ahawiazki 


rzy Wróklewakiemu po eweninal- 
nym ujęciu? Trzeba przyznać, że 
ciężkie zadanie miał Sąd przy dobo- 
rze dowodów, ale czy raeczywiście 
zostały wybrane te, która naljaskra- 
wiej obrazują stosunek tych dwojga 
młodych ludzi? 


CIEŃ PROKURATORA. 


Nie ulega wątpliwości, że wywle- 
kanie ga forum publicznej rozprawy 
osoby zamordowanego byłoby z je. 
dnej sirony zhyt niezdrowo-senascyj 
ne, ale biorąc pod uwagę konieczność 
właściwego wymiaru sprawiedliwoś 
ci, należałoby wykorzystać także 
niezbyt może jasną sylwetkę ofiary. 
Czyż slosunek lego doświadczonego 
i Ibiącega używać w całe] pełni ży. 
cia człowieka ze Słapianką nie mar 
suwa przypuszczenia, że mógł on w 
dużym stopniu zaważyć na pawziętej 
decyzji morderstwa tak u Śłspianki, 
jak i u Wróblewskiego? Owa 
wspomniano o zamordowanym, 
podnoszono tylko jego zaslugi dla 
państwa. A cóż może mieć wspólne- 
ga patriotyzm śp. prokuratora Marti- 
niego z jego życiem prywatnym?.. 

Sąd przerywał np. świadkowi Bl- 
lińskiej, kiedy chciała charakterygo 
wać zamordowanego! Dlaczego? Czyż 
to poważne zagadnienie społeczne 
jakim niewąłpilwie jest sąd nad nia. 
letnią nio zasługuje na odkrycie 
kart, które mogłyby nię skolei 
podstawą otrzymania innych wat- 
nych dowodów 1, 


KIEPSKA AKTORKA, 
CZY ZŁE DZIECKO? 


Wracając do oskarżonej należało- 
by wspominieć o jej stanie paychicz* 
nym, zainbersowaniach i o reagowa. 
wu na przejawy życia w, czasie i po 
wojnie. Ą AE 

Jola Słapianka jest niewątpliwie 
typem bardzo skomplikowanym, kil 
ka pokoleń jej przadków tworzyło 
zreszią ten tak podany dla demora- 
Jizacji grunt. W zeznaniach awycli 
twierdzi, że miała zainleresowania 
taatralne, Tak, niewątpliwie coś 
niej tkwiło wrodzonego, oo pozwala” 
ło jej na odgrywanie ról nawet w 
ramach ćwiczeń studia teatralnego. 
Włażciwie teulr nie abchodził ją nie, 
— komplctaie nic! A lektura? Racze] 
też tylko „kryminały“, 

Wiemy, że od czasu poznania Wró- 
blewskiego rzadka odwiedzała studio, 
còi więc robiła z laką ilością wolne 
go czasu?! 

Jasne, że spędzała ten czas w 
lym towarzystwie“ różnych 
nych kawiarnianych typków. 

A jak się zapatrywała matka na 
„samodzielność córki? Przecież z6- 
znała, że „wierzyła Jolantynce ber 
aranicznie”. 

Czy Słapianka jest kimś, kto za 
wszysikie czyny może odpowiadać? 
Czy brak dyscypliny i rozlużnienia 
obyczajów w czasie wojny nie wpły 
nęły na demoralizacja oskarżonaj? 
Czy Jest ona adosobnionym typem 
człowieka u nas w Polsce? Tak, to 
wolna odegrała pierwszorzędnę rolę 
w życiu tak Słaplanki, jak i wieła 
innych! 

Obrona askarionej podala trzy ce 
Je, a to: rabunek, polityka i erotyzm, 
z których każdy z osobna mógł wcha 
dzić w grę przy popełnianiu zbroď 
mi na prok, Martinim, 

Czy Sąd oprócz wersji o charakt: 
rze cabunkowym morderstwa zaj: 
się także innymi celami, które za: 
prowadziły morderców do zkrodni? 

Ponieważ sprawa Slłapianki ma 
bardzo poważny charakier społecz- 
ny,ze względu na zły stan moralny 
części naszej młodzieży, chcielibyś. 
my aby le wszystkie niedopatrzenią 
którs nie prowadzą nas do rozwią“ 
aania całości problemu, znikły, Chele. 
lihyśmy aby wyrok nie był sprawie- 
dliwym tylko „urzędowo”, ałe żeby 
każda sprawa rozpalrzona była w 
takim czasie Jakiego wymaga jej tok 
i dokładna przeprowadzenie wszyni: 
kich możliwych prób, aby wazyżikia 
sirony były zadowolone. 

Faktem niezaprzeczalnym jest, że 
rozprawa Słapianki otwierała wlal. 
kia możltwości dla sądu, których ten 
nie wykorzystał w pełni, ba ule 
miał czasu. 

Sprawa miała być w trybie doraż- 


nym, a w rzaczywistołaj hyła w 
pie przyspieszonym, Gl” 


" 


„NAPRZAD" 


DZIA W TEATRACH: 
TEATR MIEJSKI IM. JULIUSZA SŁQ- 
WACKIEGO — g. 19-ta premiera „Awię- 
fanek |Tarbrtia) komedia w Sem aktach 
== paii 7. Boyte-żaladakie 


3. m< 

We wlorek odbyło się na Haluszu 
posiedzenie M. R. N.  Pusiedzenie 
otworzył Przewodniczacy MAN tow, 
Zygmuni Zawadzki, 

Naslępnie odozylano pozdrowienie 
MRN z Wrocławia, które wyraża spe- 
cjalne podziękowanie tow. dr. Droh- 
nerowi za udzieloną Radzie pomoc. 

Następnie ob. Auerbach, członek 
Prezydium MRN, referował wnios.« 
poparcia dązeń wolnościowych due. 
bo Łużyczan; wniosek przyjęto jeu- 
qogłośnie. 

Z kalei uchwalono reorganizację 
Kom. Uświatowej, jak : również uzu. 
pełnienie składu osobowego miej 
skiej Kom. Lokalowej na miejsce dr 
Morońskiego, przedslawiciela SL, po- 
wołano mgr, sóżwiak Stefanię. 

Jako 2.go delegata Prezydium MRN 
do Wojewódzkiej Kady Narodowej 
wybrano jednogłośnie Przewodniczą, 
cego MRN tow. Zygmunta Zawadz- 
kiego (PPS). 


DANINA SZKOLNA 

W sprawozdaniu swym z działal- 
ności Zarządu Miejskiego prezydent 
Wolas poruszył sprawę daniny szkol- 
mej, z której zebrano 6,900U,000 zł, 
niestety KRN zarządziła wstrzyma. 
mwe dalszego ściąganiu daniny, wobec 
czego wystosowano prośbę do prezy, 
diun KRN, aby powyższe zarządzc> 
nie uchylono. 

Klub PPS postaw} wniosek: 

Nawiązując do poprzedniej uchwa, 
ły M. R. N. piętnującej nicobywatel- 
skie stanowisko Izby Handlowo-kH"ze 
mysłowój w sprawie daniny szkolnej, 
M. R. stwierdziwszy, że skutkiem 
tego stanowiska krakowska miodzież 
szkolna pozbawiona została częścia. 
wo możliwości korzystania z oupo- 
wiednich lokalowych urządzeń szkol. 
nych, — ponownie wyraża najwyż. 
sze ubolewanic pod adresem Izby 
Handlowo-Przemysłowej. 

M. R. N. przyjmuje z zadowoleniem 
do wiadomości fakt wniesienia przez 
Z. M. odwołania do Prezydium KRN 
w sprawie lej krzywdzącej decyzji. 
Rada wyraża przekonanie, że Prozy- 
diu KAN sprawę omawlang rozstrzy, 
gnie po myśli interesów krakowskiej 
młodzieży szkolnej. 

W dyskusji zabrał głos tow. dr. 
Drobnet popierając mocnymi słowa. 
mi wniosek; 

ly młodzieży szkolnej pomóc mu- 
simy. Mamy 16 budynków szkolnych 
zniszczonych; idźmy za przykładem 
(Łodzi, gdzie z daniny wpłynęło 34 
miliony złotych. Nie możemy patrzeć, 
żeby dzieci robotników uczyły się w 
rozwalonych budach. Przyrzekam w 
imienin PPS, że znajdziemy klucz do 
tych kieszem, gdzie są pieniądze", 


TEATRY MIEJSKIE 


W dalszym ciągu przemówienia 
tow. dr Drabner podziękował prezy- 


oh aklach Somerspt-Manghama. 
Z udzialem Mleczysiawy Owiklńaklej, 
TEATR STARY — Ma 
18.15 
w-f-ech aktach Anouilha. 
TEATA POWSZECHNY IM. £OŁNIERZĄ 
POLSKIEGO goda 19-ta „Dzień bez 


amitwa" s E. Stojowaką i R. Zawiastow. 
= 


TEATR KAMERALNY TUR-u godz. 19-ta 
premiara komedij G. Bernarda Shaw'a: 
„Nowa umowa malżadu 
TEATA RTFD „WESOŁA GROMADKA" 
tódz. 11 — „Pinokia“ — przedslawjenio 
koluse. 


OSTATNI KONCERT 
W FILHARMONII 

W piątek, 11 maja o gods. 19.30 mu ostat 
mim w iym aczonie Wielkim Koncercie Sym 
Fwiceoym w Fibarmonli mymtąpią W. 
Mierdlajew. jako kapelmiatrz i makomity 
Planisla Jan Hoffman w charakterze senli- 
aty, Program uawiera trzy majpowaźniej- 
ma pozycje. Koncert fortep. d-moll Bratm- 
sa. II Bymtonię Beethovena £ „Oberon“ 
Webera. Wysoki poziom programo, wapa- 
mlali aoliżi wróżą Komcertowi specjalna 
mowodzenie 4 raslugują na wrjąlkową 
4. 

Bilety 64 jemcze do nabycia w biurze 
Filharmonii Zwlerzyniecka 1 oraz w „Orbi. 
sio“ w koda 10—14 


DZIA NOWA UMOWA MAŁŻEŃSKA! 

Dziń odbędaie miq w Tealize Kameralnym 
TUR'u premiera komedii Bomarda Shaw 
© nadzwyczaj aktualnym tytule „Nowa 
mmowa małżeńska", Premiera ta wbudza 
Ogromin zainiezezownnie emawców teatru, 
ze wzkledu na orygtaalność tematu ujete- 
ao przez G, Burnarda Shaw. 


POLSKI BALET PARNELLA 

Reprrzeniacyjny polski balet Parnella — 
w teepola mialrxowskich artystów — wg- 
sbiy! gościnnie w leairea „Sowla* w sobo- 
tai w nindaiole, 1 1 2go czarwcu o goda. 
30.16, Talat Parella zdobył w 1936 r. 
piorwerą nagrodą j aloty medal na ńwia- 
towei Olimpiadzie tańca. Tournas jego 
po Europie było pasmem triumfów 1 auk- 
teeów, W zespole blyszcza nazwiaka plorw 
tych polskich tancerak | tancerey, jak: 
Bizi Halama, Olga Gliakówna, Kazimiera 
Kosqiwna, F, Puchównu, E. Sommowska, 
L Drzewinska, miatra Folika Parneli, 
Zbigniew Kllński, Wiloki Borkowski, Jam 
EKalimowaki, Kazimierz Blawski, Progran, 
który sohaczymy — rewelacja. W całości 
wystep Tebreżcilacyjny polakiogo baletu 
Pamella będzin wydarzmniam nigcodzien- 
nym. Orkiestra pod dyrakoją L. Wieble: 

Przelayrzedaź biletów codaiennie w ki 
nia kina „Solu” od godz. 10-1e] rano. 


Do Towarzyszy w Woj. Krakowskim 


Prezydium W. K. R, postanowiło przeprowadzić akcję propa. 
gandy prasowej I rozpocząć akcję zbiórkową na fundusz prasowy 
i wyborczy. Zbytecznym jest podkreślać znaczenie naszej prasy, 
klóra u bogaczy nie znajduje poparcia. 

Wydawnictwo dziennika naszego boryka się z wielu trudno. 
ściami, jakich prasa inna nie zna wcale. Dlatego otwieramy 
„Łańcuch prasowy', który powinien nam przynieść 
pokaźne kwoly, Część uzyskanych kwot przeniesiemy na „fun. 
dusz wyborczy”. Towarzysze muszą tę akcję poprzeć jak najin- 
lensywniej i wykazać, że dn ofiar dla Partii naszej są zdolni. 

Wplaty prosimy dckonywzć na konio „Naprzedu* w P. K. O. 
Nr. IV. 813 lub w kasie W. K. 


Miejscowy Komitet b. P, B. przy Zarządzie Miejskim złożył na „Łańcuch 
prasuwy 640. zł. 
Tow. śmerkówna składa zł. 60— 


—_ 


Ogłoszenia na 1 i Z atronla za 


1 mm arpalty „ s . + +20sł, ża lekntem puo p 


łowi Wolazowi za wyczerpujące 
sprawozdanie, po czym podał wnio- 
ski kluhn PPS. w sprawie teatrów 
krakowskich. 
$1: 


Ohok Teatru Miejskiego im. J. Sło- 
wackiego zakłada się drugi teatr 
miejski pod nazwą „Stary Teatr“, 
który ma być prowadzony w realna- 
ści miejskiej o iej samej nazwie przy 
Pl. Szczepańskim Nr. 1 w lokalach 
na ten cel swego czasu przerobio- 
mych. Obydwie sceny Starego Teatru 
przeznacza się na przedstawienia 
sztuk współczesnej twórczości oraz 
sztuk obcych. 

5. 2. 


Stary Teatr ma być prowadzony 
łącznie z Teatrem Miejskim im. J. 
Słowackiego jako jedno przedsię- 
hiorstwo teatralne pod naczelnym 
kierownictwem każdorazowego dy- 
rekłora Teatru Miejskiego im J. Ston 
wackiego. Bezpośrednie kierownic- 
[wo arlystyczne Starego Teatru spra, 
wować ma dyrektor lego teatru, po- 
wołany przez Prezydenta miasta na 
wniosek Komilelu Kultury i Sztuki 
Miejskiej Rady Narodowej, po wysłu_ 
chaniu opinii dyrektora Teatru Miej- 
skiego im. I, Słowackiego, a zatwier- 
dzony przez Ministerstwo Kultury i 
Sztuki. Kierownictwo Administracy|- 
ne Slarego Teatru sprawuje kierow- 
mik administracyjny Teatru Miejskie. 
go im, J. Słowackiego, podległy bez- 
pośrednio dyrektorowi lego ostatnie- 
go teatru- . 
8. 3. 

Regulamin zawierający szczegóło- 
we przepisy dla prowadzenia Starego 
Teatru wyda Zarząd Mijeski po wy- 
słuchaniu opinii Komisji Kultury i 
Sztuki Miejskiej Rady Narodowej. 


OPŁATY I GOSPODARKA 

Omawiając sprawę opłat miejskich 
i politykę gospodarczą miasta tow. dr 
Drohner zgłosił następujące wnioski: 

Wobec tego, że właściciele real- 
ności i administratorzy przerzucają 
bezzasadnie wszystkie opłaty przez 
MRAN. na nich nakładane na loknto- 
rów, a zarobki klasy pracującej nie 
ulegają proporcjonalnej podwyżce, 
MRN. poleca Z. M. zrealiżowanie swej 
uchwały w sprawie kreowanie Ko. 


Sąd grodzki w Krakowie 
dnia 18 maja 1946 r, 
Sygn. 1. 3 Zg. 400/46 


Sąd grodzki w Krakowie na wnio- 
sek Anny Szurkiewicz zam. w Kra- 
kowie ul. Kupa 2, m. 26 — wszczął 
postępowanie o stwierdzenie zgonu 
Józeła Szurkiewicza, ur. dnia 5. 11. 
1909, aresztowanego przez Niemców 
w dniu 4 grudnia 1943 r. i osadzone- 
go w więzieniu przy ul. Monielupich 
w Krakowie, a następnie rozstrzela- 
nego w styczniu 1944 r. 

Wzywa się wszystkie osoby, kióra 
mogłyby o Józefie  Szurkiewiczu 
udzielić wiadomości, by a tym do» 
niosły Sądowi w terminie jednega 
miesiąca od ogłoszenia. 


Wnioski PPS uchwalone przez MRN 


miletów Domowych przez zainiejo- 
wanie Ogólnego Zebrania Lokator- 
skiego dla dokonania wyboru naczel_ 
nej instytucji Komitetów Domowych, 
a późmej dzielnicowych, cry błoko- 
wych. Celem tych Komitetów — jak 
to już w uchwalonym przez MRN 
regulaminie zaznaczono będzie 
czuwanie nad tym, by właściciele 
domów nie przerzucaji wszystkich 
opłat na lokatorów, wzgl. hy należne 
świadczenia” były sprawiedliwie na 
wszystkich lokatorów rozłożone. 

M. R. N. ponawia żądanie 
adresem Zarządu Miejskiego o wzię- 
cie mieszkańców Krakowa w obronę 
przed drożyzną i nadmiernym podno_ 
szenienn cen arlykułów pierwszej 
potrzeby. 

M. R. N. poleca Zarządowi Mic] 
skiemu już dzisiaj poczynienie miarań 
o należyty przydział węgła dla mie- 
sBzkańców Krakowa na zimę. 

Rada upoważnia prezyuenia miasta 
db przyznania odpowiedmich ulg ta. 
nytowych na gaz, elektryczność i wo, 
dę, dla ociemniałych inwalidów wo- 
fennych. 
| Rada uchwała, by członkom związ, 
ków zawodowych, młodzieży robol- 
iniczej, szkolnej i akademickiej 
|okazaniem legitymacji przyznano ulgi 
jw Pływalni Stadionu Miejskiego w. 
wysokości 50% oraz hy te zniżki by. 
ły ważne także w niedziele i święta. 

Młodzież robotnicza 4 rzkolna oraz 
robotnicy, tylko w święta wolni od 
pracy codziennej, mogą  korzystań 
z dobrodziejstw pływalm i świeżego 
powietrza i dlatego jest obowiązkiem 
gminy w tym kierunku okazać im jak 
największą pomoc i opiekę. 

Wszystkie te wnioski przedstawio- 
me przez low, dra Drobnera Rada 
uchwałóła. 
ZE 


REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH 


od czwartku, dnia 23 maja 1946 r. 

„Scala“ — tim muzycmy prod. eowiat. 
MUZYKA I MIŁOŚĆ, 

„Wanda” — film prod. sowiedkiaj pt. 
AKTORKA. 

„świt, „Uciacha" — film szpiągowaki 
najnowszoj prod. anglalako amerykafak|ri 
Pr: NIEUCHWYTNY SMITH, 

„Warszawa" —. Film prod. sowieso ZA- 
CZAROWANY AWIAT, 


pod 


zu 


majnowazy iim 
: BYŁO ICH DZIE- 


prod. anglal 
WIĘCIU. 

„Gdańsk" — film prod, amsryk. WIELKI 
WALC. 


„Walnaść" — Fim prednkcji palakieji 
SKŁAMAŁAM. 

Początok programów: 15.30, 17.30 i 180; 
sa wyjątkiem „Boala”, Świt” i „Sataka”, 
która io kina grają 15.17 i 19. 

Frzedgyrzodna hilatówi Kraków, Wiklm 
1, od $—11.M0 na dzień bisżący, od Iżli 
ma dzień następny. 


ZGUBIONO log. PPS na mzzwisko Ania 
aiewicz Kamimiera, 310 


Dwe maszyny do pisania 
w dobrym stanie kupimy zaraz. Zgioszenia 


¿CENNIK OGŁOSZEŃ: ZR > > SR e 
~ tela ra | mm szpalty „15 zl litokne ogłoszenia za glowo „ 6 mł. W niedzielą i święta 60%, drożej 
„10 sh Poszukiwane rodzin | prasy. @ zŁTłustym drukiem 1009, drożej. 
Ogloszenia przyjmnje Administracja „Naprzodu“, uL Orzearkowej 7. Oddział „Naprzodu“ plaa Szczep: 

_v Basztowa 16 i upoważnieni akwizytorzy, Wydawnictwa. my 
PRENUMERATA „NAPRZODU'” wynosi miesięcznie z odhiorem w „punktach „sprzedaży, 45 zł —rztodnośzeniem:ao+Gomu w Krako- 
wie 55 zł, — na prowincji, poczłą 60 zł — prenumeratę przyjmuje: Administracja „Naprzodu“ Eraków, ul. Orzeszkowej 7. Oddział 
„Naprzodu* Plac Szczepański 9. Placówki Sp. „Czytelnik“ na terenie miesta Krakowa i upoważnieni akwizytorzy. — Na prowincji 
3 j Powiatowe Komitety Polskiej Partii Socjalistycznej, 


Oćbita  gasiozksmiDrzkanni Spół «PAAL X 4 Naprzód“. = Krakow. nh Cuskowe 7. 76, Oiid 


aii 9. Pełsku Agencja Prasowa PAP, 


Reierat Gospodarczy PPS 
Flac Szczepański 9 pokój 18 


Wydawca Spółdzielnia Wydaw. „Wiedza“ — Redaktor Jerzy Waśniawski — Redakcja } administracja Kraków, ml Orzeszkowaj J. =m Tel 509-35 


—12072 


